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Warszawa, 12.7. £

Marszałek Piksudski zmarł o godz. 9.30 wieczo-

rem w (7-kym roku sycis. Chorował na raka zołądkas i wątroby. |

Zaraz po śmierci zebreli się wszyscy członkowie Rządu w Pa-

tacu Belwederskin i ogłosili, re Gen. Ryds-Üwigty, joden

z najbliższych przyjaciół Piłsudskiego zostanie zarządcą

Pgństwa na miejsce Marszałka.

Niema powodu oczekiwać jakichkolwiek

w sytuacji z powodu Jego zgonu, mimo, że dotąd żadne ważniej-

sza uchwała nie była powziętą bez Marszałka.

Prezydent Mościcki jest Jego przyjacielem

z dawnych lat. Nowa Konstytucja, które została niedawno uchws-

lona, daje Prezydentowi szerokie pełnomocnictwa. Celem Kon-

gtytucji jest zapewnić utrzyuanię władzy w ręku grupy pań-

stwowej stworzonej przez Piłsudskiego.

Sytueeja zewnętrzne Polski także jest bez-

pieczna, wobec 10-letniego układu zawartego z Wiemcani

i paktu niesgresjix - z Nosjy. Nównies traktat przyjaźni

polsko-francuski nie utracił jesccze mocy obowiązującej, h

Marszałek Piłsudski jest Twórcą Odrodzonej

Polski i jednym z największych Nojowników o jej niepodle-

głość przez wielką wojną i po wojnie.

W maju 1976 r. uljąk On władzę w swoje ręce

i choć zajmował tylko stanowisko Ministre Spraw Wojskowych,

stanowił jednak za kulisami istotną siłę dyktatorską.
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„Hanrots" No.4808, 2 dn. 14. naja 1985 r.

Warszena,l2.V.

Marszałek Pilsudsli zmarł o godz. 9.30 więczorem

w 67-ym roku życia. Chorował naraka żołądka i wątroby .

Zaraz po śmierci zebreli się wszyscy członkowie Nządu w Pa-

Zacu Belwederskim i ogłosili, że Gen. Fydz.-Suigly, jeden

2 najblisssych przyjaciół Piłsudskiego zostanie zarządcą

Państwa na miejece Marszałka.

Wiema ›owodu oczekiwać jakichkolwiek zmien w sy-

tuecji z powodu Jego sgomu, mimo, 2e dotąd zadna ważniejsze

uchwała nżebyłs powsiętą bez Marszałka. Prezydent Mościcki

jest Jego przyjacielem z dswnych czasówi Nowa Konstytucja,

która została niedawno uchwalona, daje Prezydentowi szerokie

pełnomocnictwa. Celem Konstytucji jest zapewnić użrzymanie

władzy w ręku grupy państwowej stworzonej przez Piłsudskiego. I

Sytuacja zewnętrzna Polski jest także bezpieczna,

wobec 10-letni«go układu sewartego z Niemcami i paktu nie-

agresji - z Rosją. Również traktat przyjaźni polsko-frat=

Guski nie utracił jeszcze mocy obowiązującej.

Pilsudski jest Twórcą Odrodzonej Polski

i jednan z największych Zojowników o jej niepodległość

przed wielką wojną i po wojnię. W maju 1926 ujął On władzą

w swoje ręce i choć najuowat tylko stenowisko Ministra Spraw

Wojskowych, stanowił jednak za kulisam istptną siłę dykte-

torskq.

/ od specjalnego korespondenta/

Cata zydowska prasa w Polsce ukazała się w gate-

bnej szecię, po śmierci Marszeike liisudskiego. „Homent"

pisze: „Zydzi wierzyli Piłsudskiemu, bo widzieli w Tin czło-

wieka <
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Z powodu Marszałka Piłsudskiego ogłoszono

żałobę narodową w całem Państwie. Prezydent Moécicki wydał

m; w której przedstawia znaczenie Piłsudskiego i Jego

działalność dla dobra narodu, nazywając Go człowiekiem v:—

jątkowym, który tworzy historję Polski.

Wszyscy członkowie Nsądu zebrali się i łoża Mar-

szałka w ostatnie chwili Jego życia, który zmarł zupełnie

przytomnie. Generał Kasprzycki zamianowany został Ministrem

Spraw Kojskowych.

Śmierć Piłsudskiego wywarła ogromne wrażenie ha ca-

tym świecie, prasa poświęciła artykuły podnoszące Jego zna-

czenie. Wszystkie rozgłośnie radjowe transmitowały nabożeń-

stwa żałobne. Wiele znich zakończyło transmisję polskim

hymnem państwowym. Z wszystkich stron napływały telegramy

kondolencyjne dla Presydonta luscickiego i lsqdu Polskiego.

innymi także od Nitlera, który kazał wywi esić flagi

na wszystkich budynkach publicznych w Berlinie w dniue

śmierci i pogrzebu.

Trumna ze swlokerd iksudskiegh spocznie w grobach

Zróiów Polskich w Krakowie. Nsrezałek zostawił testament,

w którym wydał wskazówki w sprawie oddania swego mózgu do

Insty tutu.

Redjo polskie w Warszawie nadało wczoraj kilkadzie-

siąt komunikatów o śmierci lsrszałka Piłsudskiego i o ogro-

mnem wrażeniu, jakie fakt ten wywołał w całem społeczeństwie |

polsciem. Vino, is wiadonem było, że jest chory,

śmierć Jego spadła jak grom z jasnego nicba. Gdy wieść ta

dostała się do wiadomości ogółu, przerwano pracą print.
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w całem Państwie, smutek wtargnął do kazdego zakątka. Miasta

okryły się kirem i tysiące ludzi podążyło do Belwederu - miej-

sca, gdzie spoczywały zwłoki "arszałka. W całem Państwie pe-

nuje szżuku spokój. W świątyniach wszystkich obrządków odbyły

się nabożeństwa satobhe, wszelkie zakłady rozrywkowe zamknięto,

światła w domach i na ulicach przygaszono, wśród wojska pamu-

je ogólne żałoba.

Z całego świata napływają telegramy kondolencyjne

więdzy nimi także i z Palestyny

Zarząd Agencji Zyllowskiej wysłała wczoraj list

kondolency jny do Kunsula Gen.R.P. w Jerozolimie, Dra. Kurnikow-

skiego, z powodu świerci Marszałka Piłsudskiego.

Również i Zydowska Kada Narodowa wysisie list kon-

dolencyjny.

кено

-

SEHTL BHSUWSKR® W SRZ-ANENUE

„Haesretz" No,4808. z dn, 14. maja 1935 r.

- Wiadomość o śmierci l'srezatka Piłsudskiego ogło-

szona w prosię wczorej wano rozeszła się szybko w obrąbie

miasta.Nadzwyczajny dodatek „Nasretz" wywołał olbrzysie wra-

żenie zwłaszcza wśród przyłyłych z Polski, którzy najlepiej

ocenić mogli indywidualność Marszałka. Wielu z pośród publi-

czności zwracało się do relakcji prosząc o blizsze szczegóły

i przyczyny śmierci, bo tylko nieliczni więdzieli, że Pił-

gudski był ostatnio niebezpiecznie chorym.

Konsul Polski w Tel-Avivie otrzymał specjalny

telegram z Ministerstwa Spraw Zagranicznych z podpisem Mini-

stra Becka, w którym podaje wiadomość o śmierci Piłsudskiego

i te Prezydent Neczypospoli tej Mościcki wydał odezwą do naro-

lhe
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du polskiego o ogromnej stracie, jaką pomiósł naród polski.

Po otrzymaniu depeszy, przerwano pracę w Konsula-

cie / podobnke jak i w P.K.0./ i wywieszono flagi okryte ki-

rem. Udy wieść ta dotarła do przybyłych z Polski, zjawiły

się w Konsulacie delegacje, które złomyły swe kondolencje

Nządowi, z ,owodu tak wielkiej straty.

Jak słyszeliśmy, mają odbyć cię nabożeństwa zało-

bne.W sali recepcyjnej Konmlstu Polskiego wystawiona została

księga kondolencyjna, udostępniona tegoś dnia dla podpisów

zgłaszających się osób.
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оду_ PLAN

wligarets" No. 4808. z dn. 14 maja 1935 r.

* życiorysu Marszałka Piłsudskiego

pisse autor:

Kwestje stosunku Piłsudskiego do zagadnienia

żydowskiego orm wpływ jego na bieg wypadków w tej sprawie

jest rzeczą wielce charakterystyczną. W każdym razie zezna-

czyć należy, że śmieźć Jego wywołała wielką śałobę nietylko

w „a:-m. polskiem, które widziało w Wim obrońcą przeciw

antyscifyznowi, jaki ogarnął część narodu polskiego, sle ze-

równo tez w całem żydowstwie światowem, które umiało ocenić

stosunek bobatera narodu polskiego do Zydów.

W tej chwili cało sydowstwo okryte jest żałobą

wraz z narodem polskim, który stracił pierwotodnego swego Sy-

na Józefa /iłsudskiego - Niech będzie błogosławione Iniq Jego

Wielkość Piłsudskiego Leżała w cichości Jego

Jmiełania. Od pierwszych gorzkich czasów, gdy Orzeł Polski

leżał stratowany przez zaborców, poprzez drogę legjonów,

wigzienie Hagdeburskie, wyswolemie Polski z oków niewoli, po-

przez przewrót w r. 1996, aż do ostatniego dnia swego żywota

Pilsudski nie ustawał w pracy dla Polski. Milczał,- ale mil-

czemie Jego było wspankałe. Kiedy jednak nadeszła chwila,

w której postanowił rozprawić się ze skrajną ‘n'-lu. jaka

panoszyła się w kraju i obsadziła go najnieodpowiedni ejszymi

lud=fmi bez poczucia odpowiedzialności historycznej, wtedy

przepówił. Włogył mundur, ów szary mundur legjonowy, który

wywalczył swycięstwo dla Polski i wkroczył na burzliwe ulice

Varszawy . eas
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Stanął na trybunie sejmowej przed wichrzycielami,

którzy raz jus zgubili Polskę i powiedział:

„Słońce wzeszło nad Polską, a Hy spodziewaliście

się sethodu, marne istoty, niowolniq, ktôrsy swykli cało-

wać buty najzscieklejszego wroga! Słuchajcie co wam powiem! -

Tak dalej mie będzie! Wy sginiecie, a Polska odrodzi sią

w chwale, inna Polska, mie ta, jakiej wy chcecie. W oczach

mych jesteście jak ladacsnice, trupy polityczne, robactwo,

które należy wytępić,. Wiedzcie, że szubla żołnierza polskie-

go nie spocznie w pochwie, dopóki bezpieczeństwo nie będzie

krajowi, dopóki szczęście nie będzie udziałem

wszystkich obywateli. Naród polski potrafi się z wami tek

obrachować, byście i wy to zrozumieli i następne pokolenie."

Ten krzyk milczącego dotąd Piłsudskiego zagrzeieł

jak ryk zranionego lwa. Był to głos troski o losy narodu

i państwa. Chocisz silne Jego ręka dała się tes odczuć obo-

zowi demokratyczno-radykalnemu, do którego sau pr zedtem

należpł, to jednak odwazne te słowa znalazły żywy oddźwięk

wśród większości narodu Polskiego.

Uwiał On bobaterstwo wynieść na wyżyny, On Pierw-

szy Harszatek wyswolone] Polski.

W zaraniu życha socjalista, pod koniec coś na-

kształt dyktstore. Nesewngtrs nie chciał zostać sni prezy-

dentem Rzeczypospolitej, ani też Jej dyktatorem. W ciągu

ostatnich lat był jednak faktycznym dyktatorem Państwa,

& Prezydent Mościcki był tylko wykonawcą Jego woli.

Jakiż był Jego stosunek do Zydów?

oc

£144. )
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Choć losy Zydów za Jego czasów nie układały się

jak w raju, to jednak stwierdzić nalezy tersz po Jego śmierci,

że w każdym rasie nie należał On do wrogów żydowstwa.

F pismach Jego i pamiętnikach znajduje się wiele miejsc,

w których odnosi się z sympatją do Zydów, zwłaszcza do tych,

którzy stali przy nim w walce o wyzwo.enie Polski. Obce było

gm uczucie niengswiści rasowej lub religijnej. Do delegacji

byłych kombatantów żydowskich powiedział: „ czekajcie cier-

plivie, a i wy skorzystecie ze szczęścia Polski". Pomóżcie

-=

|

Ją odbudować, to i sami się odbudujecie". Pod Jego opieką

byli polscy Zydzi conajmniej pewni swego zycia i mienia.

Cyfra 13 była szczęśliwą w Jego życiu. Trzynaste- |

go odnosił historyczne wwycięstwa, dokonywał wielkich czynów.

Pray kad—J ważniejszej sposobności szczycił się

tą licsbą. A8 przyszedł anioł śmierci, któryk zabrał duszę

Jego w ciągu dnia 13-go. |

Naród polski stracił wielkiego Syna.
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„Навго$5" No. 4809. z dn. 15.maja 1935 r.

* Trumna Norszałka Piłsudskiego będzie wystawiona

przez czwartek i piątek w Katedrze Sw. Jana w Warszawie, sby

ludność mogła złożyć Nsrszałkowi ostatni hotd. Pogrzeb odbędzie

się w sobotę w Krskowie. We pogrzeb przybędzie podobno

jako przedstewiciel Hitlers.
*

Warszawa, 14.7.

Zydzi biorą wielki udział w ciężkiej żałobie

po Piłsudskim. We wszystkich synagogach odprawiono nabożeństwa

Na posiedzeniu serządu gminy i rebinstu uchwalono

ogłosić ogólną gatiby i złożyć kondolencje Prezydentowi Państwa

Prenjerowi Ministrów oraz Rodzinie Piłsudskiego. Podobne uchwa~

ły powsięły teś organizacje: „Mgrachi", „Agudsth Israel", |

rewizjonigei, związek byłych kombatantów Zydów oraz wiele in-

nych organisacyj, w Warszawie i w miastach prowincjonalnych.

Centrala Związku Kucpów wyssygnowała 25.000 zł.

dla uczosenia pamięci lux szałka Piłsudskiego. Podczas pogrzebu,

który zdaje się odbędzie się w czwartek, urzędy i instytucje

gminne oraz sklepy żydowskie będą sonkniqte.

litler wyrazit chqć branie udziału w pogrze-

bie. Ale sprawa ta nie została jeszcze rozstrzygnięta.

„Gszeta Warszawska" pisze, że śmierć Piłsudskiego wpłynie na

sytuację wmn-mi w Polsce,

Warszawa, 19/V.

|

Zona oraz dwie córki Piłsudskiego były obecne

przy Jego świerci. Ciało złożono do trumny, która ustawiona

jest na wysoki katafalku w Jolwederze.

Hi [22
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Niezliczone tłumy zebrały się przy Belwederze,

w ciszy i skupieniu.

„Kurjer Poracny" ogłosił testament Piłsudskiego,

w którym Piłsudski m…. sukoki Jego matki

do Wilna & złożyć Jego serce u Jej stóp.

Rzym, 13/V.

Prasa włoska pisze o przyjaźwm polsko-włoskiej.

Ambaseda Włoska w Warszawie otrzymała instrukcje od s-ego

rządu polecenie reprezentowania rządu włoskiego na pogrzebie.

Fxąd włoski wyśle delegację wojskową, na pogrzeb.

Berlin 13/7.

„Der Nontag" ogłosił artykuł, w którym okręśla

Piłsudskiego, jako .ñalldop narodowego Polaka", zbawcę

Polski, jej bohatera i wodza politycznego. Artykuł kończy

się następującemi słowami: «Mozliwe, że jest to oststhia

osobistość o wzniosłych zasadach w terafniejszej Europie".

Londyn,13/V. i

Coals prosu engielska ogłosiła o Marszałku Pił-

Sudskim długie artykuły, w których określa Go, jako patrjotg,

wielkiego polityka i żołnierza.

Regd wys/ał telegram kondolencyjny na ręce

Promydenta Mościckiego.

Parys, 13/1.

„L"Oeuvre" pisze o świerci Piłsudskiego: „Polska

zgodziła się na dyktaturę Piłsudskiego, sle czy zgodzi się

na dykteturę innego? Polska - nasza sojuszniczła stanie

jutro przed tą kwest ją", Try

128
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„Journal" pisze: „Smioré Piłsudskiego jest powa-

епои zdarzeniem dla Polski i ma duze znaczenie dla stosunków

w Europie, dla której nienaruszalność sytuacji w Polsce jest

główną rzeczą. Piłsudski zmarł, nie pozostawiając po sobie

następcy. Nikt teraz nie wie, jaki będzie los paktu wscho-

dniego."

2
°
.

ИА

.р
е

z dn. 15. maja 1935 r.

% Z świercią Józefa Piłsudskiego zeszła ze Świs-

tp jedna z osobistości wentraisych wielkiej epoki„obfitującej 1

we wstrząsy i przewroty, epoki historycznych wojen i rewolu-

cyj, powstawania i upadki państw, bezprzykładnej w dzie-

jach ludzkości. Tych lat dwadzieścia, które minęły od owego

dnia, w którym uderzył grom wojny, były to lata, w jakich

ciosała się historja, Kazdy rok równy był cełym epokom cze-

sow stopniowej ewolucji. Jedną z centralnych sił, symbolem

i skoncentrowanym wyrazem charakteryzującym tę epokę, byt

Karszatek 7ilsudski, Zasknął On swoje oczy przedwczoraj

w Belwederze w Warszawie, Był On symbolem bura wojny świa-

towej i światowych rewolucyj, symbolem odrodzenia swego na-

rodu, symbolem Polski, która wzbudziła się do nowego życia

niepodległego.

Piłsudski był moze ostatnim w nielicznem

gronie osobistości, które zdołały dożyć takiego dzieła, i któ-

rych imiona u0ossbiać będą tę epokę.

-A

122/

V
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Kto zechce wymi@ić nazwiska pięciu naczelnych boha~

terdon toj epoki wojen i przewrotów w Europie, nie będzie mógł

pominąć i Jego nazwiska. Nie był on najgłębszy w tem gronie,

nie był „bogaty" i wielobarwny, ale byt osobistością

dziej owianą przez wielkość i piękno romantysmu. Zdobił Go

nietylko urok wojennego bohatera, rewolucjbnis ty, wroga car-

skiej Rosji, twórcy polskich legjonów. Osobistosé Jego oddgwa-

ta całe piękno romantyczne Polski narodowej, śniącej w ucisku

о swem posłannictwie i czerpiącej z tych snów ducha poeżji je-

dynej w swoim rodzaju.

1 udało Mu sig to, co osiągnąć zdołało tylko niewie-

le bohaterskich osobistości tej epoki. A udziałem Jego stało

się owo tragiczne rozdwojenie, owa fatalna sprzeczność między

dążenien a osiągnięciem, między idesłen s rzeczywistością.

W walce o swoje ideały nie znaj Piłsudski tregicznego rozdźwię- |

ku między środkami a celem, nie znał różnicy swem dąże-

nien narodowen, a społeczno-rewolucyjnem. Slask romantyzum

i wieszczych odeałów pokrył te sprzeczności, które wymarzyły

si, dopiero u progu reslizacji. Czyż w pięcnych chwilach ma-

rzeń i snów unoszących się w błękicie eteru mozna było pomyśleć

0 tem, że zachodzą jakieś sprzeczności pomiędzy oswobodzenien

Polski i braterstwen rodu ludzkiego, między ppustanien uciónio-

nego narodu a zapanowanięu ustroju sprawiedliwości i równości

harodowej i socjalnej na świecie. Później dopiero odezwał się

ten tragiczny rozdźwięk, kiedy marzyciel doczekał siq realize

cji swoich ideałów. To samo wydarzyło się takze towarzyszowi

jego losu - Clemanceau. Zapaleni reolucjoniści, walczący

0 równość i sprawiedliwy nowy świat na nowych zasadsch oparty,

Stali się na starość s trasnikami dawnych murów, steli się pod-

porą i ostoją ustroju istniejącego, ustroju opartego na sile
125  
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i gwatcie, gdzie obok silnych są słabi, obok zwycięzców - zwy-

ciężeni.

Piłsudski socjalista - rewolucjonista, redaktor taj-

nego „Robotnika", twórca Polskiej Partji Socjalistycznej, zesła-

niec na Sybir, więzień warszawskiej cytadeli - i Piłsudski dykte

tor Polski, - jak ogromna odległość, jak ogromne przeciwieństwol

Zwyciężyła Go ta tragiczna sprzeczność, czykająca na wybitne

jednostki, szczęśliwe i zarazem nieszczęśliwe, których przezna-

czeniem stało się stanowić o losach świata.

Przyznać jednak należy, że starał się w miarę mo-

zności pomniejszyć przpaść tych sprzeczności. Ohronił się od

tego, by nie stać się przedstawicielem gwałtu ns świecie. Mio

Oszołowiła Go władza i mie staż się katem zdobyczy wolnościowych

i demokratycznych, jak to stało się z innymi współczesnymi dy-

ktatorami. Dlatego też nie zapanował w Polsce ustrój faszystowski

w całem tego słowa znaczeniu.

Należy tez podkreślić u Piłsudskiego jeden szczegół

osobliwy. Чщі ка Jego z ustrojem „demokratycznym" nie przemieniła

nii. jak to zwykle teraz b ywa, w walkę s…. Nie uczynił

On smtysemityzm narzędzia swojej polityki i mie uczestniczył

w tym dzikim szale, dążącym do eksterminacji Zydów. Wie bylibyśw

w zgodzie z naszem sumieniem, gdybyśmy powiedzieli, że system

polityczny, który zbudował Piłsudski wolny był w zupełności od

grzechń antysenityzuu. Masy żydowskie nie zostały wprawdzię odde-

ne na pastwę pogromów, ale wystawione 84 na ekstercinację gospo-

darczą. P@stwo Polskie nie uwaza za swój obowiązek dbać o po-

trzeby obywatela Zyda i zabeżpieczyń im minimum egzystencji.

"Proces usuwania Zydów z wszelkich dziędzin życia gospodarczego

zamienił się ostatnio w system państwowy, co do którego niema
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wątpliwości. Może jednak i fa sprawa należy do owych tragicznych

Sprzeczności pomiędzy zamiarem а możliwością, między dyzeniem

a rzeczywistością. Kio wie, czy wina w tem mie lezy w istniecją-

cym ustrojui nie tyle w zamiarach rządzących, ile w samymtra-

giózmie rzeczywistości żydowskiej, w samym fakcie djaspory.

W każdym rszie zaznaczyć nalezy, is Zydzi polscy okryci są żało-

bą po świerci tego zadziwiajycego człowieka, który stał się

symbolem nowej Polski, jej odrodzemia i zjednoczenia.

Mljony Zydów w Polsce widziały w starym Kaszałku

oswbodziciels Polski, a równocześnie zaporę przeciwko seatowi

antysesitymuu, jaki podnosi tam głową. A i to jest juz dla паз

w obecnych czasach niemałym skarbem.
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«Hssretz" No.4810. 5 дл. 16.11.1935.

Centralne biuro Keren Kajessod wystosowsło list

kondolencyjny do Konsula Generalnego K.P. w Jerosolimie z powod

du świerci Marszałka Józefa Piłsudskiego

Tysiące osób wpissło się do kciągi kondolencyj-

naj wyłożonej w poczekalni Konsulatu NIP. w Tel-Avivie.

Przedstawiciele licznych instytucyj społecznych

złożyło Konmlowi w ciągu ostatnich dni wizyty kondolencyjne.

Fe wtorek dnia 14 maja b.r. złożyli Konsulowi N.P. oficjalne

wizyty kondolencyjne urzędujący w Tel-Avivie i w Jeffie konsulo-

wie państw obcych. Konmlst H.P. otrzymał tez wiele kondolencyj

hych telegramów.

Dziś wieczorem urządza „Agudath Istsel" żałobne

nabożeństwo w synagodze przy ul. Javneh. Związek Zydów Polekich

urządzi w najblizszych dniach publiczną skademję załobną.

Telegram kondolency jny naczelnego reakinstu Tel-

Aviva i lnffÿ:

»Haczelny rabinat i zarząd gminy sydowskiej w Jaffie i Tel-

Acicie w smutku pochylają swe czoła przed wielkim Synem i Wo-

dzen narodu polskiego, niestrudzonym bojownikiem o wolność

i odrodzenie Państwa, ś.p. Marszałkiem Józefem Piłsudskim.

z narodem polskim i z życowstem polskiem, które

widziało w wielkim Zmarłym swego obrońcę w chwili nieszczęść.

Wiezap>omnimy życzliwego stosunku Zmarłego do odrodzenia naro-

du żydowskiego na jego historycznej ziemi. Frosimy złożyć

Rodzinñe Zuarlegp 128
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Rodzinie Zmarłego nasze wyrazy współubolewania w Jej ciężkiej

żałobie.
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„Hasretz" Wo,481l, z dn. 17 maja 1935 r.

Sarszewa, / 0d specjalnego korespondente/

Rebinst ogtosit żałobę esterptygodnio
we po Pil-

audskin. Zebrat sig komitet przedstewiciel
i instytucyj ży-

dowskich celem założenia komitetu na całą Polskę dla uczczZe-

nia pamięci i ustanowienia pamiątki Imienia Piłsudskiego.

Tgzystkie zrzeszeni8 żydowskie w Karszawie, gminy Wilna, to-

dsi, Imowa i Krakowa, biorą ulgiał w kondukcie żałobnym

przed Belwoderen i Kościołem.

Yarszewa (15).

Mieszkańcy przedefilują W Kościele przed zwłoka-

vi Piłsudskiego do piątku rano. Następnie odbędzie się wiel-

ka rewje wojsk przed trumą na Polu Mokotowskiem. Wojska po-

żegnają poras ostatni swego Wodza. Po rewji przesiozą ciało

do Krakowa, gdzie zostanie W sobotę pochowany.

L_

Palegtyräg,

Jutro / daien pogrzebu Marszatka Piłsudskiego

w Krakowie/ odbędzie się o 10 ramo W kościele katolickim

w Jaffie nabożeństwo żałobne.

W poniedziałek 13-50 maja, po otrzymaniu wieści

6 śmierci Marszałka Pilsudskiego, zwołano nagłe posiedzenie

prezydjum Związku Zydów Polskich w Tel-kvivie. Zastępca Preze

sa p. B. Grosskopf zageit posiedzenie i w gorących słowach

wyraził żal z powodu wielkiej straty, jaką poniósł Naród Pol

ski i Zydzi polscy.

Po 5-minutowej ciszy na znak żałoby, postanowili

urządzić w niedzielę, 19 maja b.r., 0 godz. 7.30 więczoreu,

w wielkiej synagodze, nabożeństwo żałobne za duszę, zmarłego
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Todza, z udziałem Konsula Polskiego, naczelnego rabinatu,

prz dstgwicieli instytucyj żydowskich i t..
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No.48ll, z dn. 17.naje 1935 r.

- / To świerci Misudeltiego/ -

Niepow dzonie Powstania 1863 r. posłużyło, jako

punkt zwrotny w dziejach Polski, zwłaszcza zaboru rosyjskie-

go Polski. Klęska ta nie była jeno klęską wojenną. Lud i wło

#ciańs two nie poszły za powstańkanmi. Wydswało się jakoby

osłabła siła narodowa Polski, która nie godziłs sig z faktem

nżewoli i podziału. Wśród chłopstwa, wyzwolonego przez rząd

rosyjski, zaczęła sią budzić niewiara w ideq wyzwolenia

Polski i ustalenia rządu polskiego. Durżuszja polska wyży=

skująca dobre stosunki handlowe z obszarniksi Rosji, była

corag bardziej skłonną do znalezienia odpowiedniego modus

vivendi z Rosją carską. Szlachta, która podniosła sztandar

powstania i została pokonana, upadła na duchu i zmierzała

do przeprowadzewia polityki realistycznej, na weor polityki

polskiej w Oalicji sustryjackiej, która właśnie doprowadsiła

do rozległej w Oslicji. 5

W społeczeństwie polskiem wśród inteligencji

zapanowała idea pracy organizacyjnej, wzmocnienia wewnętrzne-

go i ugruntowania ekonomicznego. Wprawdzie celem było wyswo-

lenie, ale droge do tego celu mie wisła prowadsić poprzez

powstania i bunty, lecz przez przygotowsnie ekonomicznego

panowania Polaków w kraju.

Burżuazja posługiwała się tym systemem dla

własnego dobra. Wamoenienie Polski w dziedzinie ekonomicznej

suienito się w system prywatnego wzbogacania sią, tak, jak

polityka realistyczna stała się systemem płaszczenia się
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przed rządem rosyjskim, Ucisk polityczny i kulturalny se

strony rządu rosyjskiego był coraz wi kszy i stopniowo zani-

kały wszelkie ślady autononji Polski. Polska stała się pro-

wincją nadwiśóleńską.

W tej to epoce rósł Józef Piłsudski. W rodzi-

nie ziemian z pod Wilna. W tej okolicy rząd rosyjski szcze-

gólnie srogo zgniótł powstanie. Rusyfikacja na tym terenie

postępowała gwałtownie i radykalnie naprzód, jakoby Rosja

chciała wykorzenić wszystko, co mogłoby łączyć tę okolicę

z Polską etnograficzną.

A rodzina Piłsudskiego cała pogrążona w Ba-

tobie po Polsce; zwłaszcza Jego matka, która czytała wie-

szczów x upadku Polski i zwiastunów jej wyswolenia, w cza-

sie, gdy cala to literatura byla srodze przez cenzurę prze-

w okolicach Wilna i Białorusi. Piłsudski przejął

ducha Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego, którzy gromili

naród, iz nie umiał zwyciężyć swych wrogów i był obojętny

idei wyswolemia narodu i powstania. Silna nienawiść do Rosji

carskiej zakorzeniła się w Mim i świadomość, że Rosja - to

wróg - wróg wieczny, najgorszy dla narodu polskiego i jego

wyzwolenia.

Tymczasem w Kongresówce wzrosła nowa klasa -

klasa robotnicza. Ton sam rozwój ekonomiczny, który zbliżył

bursuasję polską do Rosji, który związał Polskę z Rosją

węsłami organicznemi, - ten sam bieg rozwoju przyczynił

się do powstania i wzrostu klasy robotniczej, która od

pierwszej chwili stam,ła w silnej opozycji do rządu rosyjskie

go, popierającego burżuszję, i który widział w klasie ro-

boźniczej swoich naturalnych wrogów. 133
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Klasa robotnicza stała się przedmiotem starć spo-

tecznych i narodowych więdzy Polską i Rosj4, jedyną siłą,

na której mogna było się oprzeć w sktywnej i rewolucyjnej

walce przeciwko Rosji.

Wprawdzie w ułodem pokoleniu chłopstwa, które nie

znało już pańszczyzny i które ścierało się z rządem rodyjskim

w dziędzinie języka i kultury, zabłysły oznaki buntu i pposy-

Gji, sle nie mmioli ci młodzi chłopi tej odwagi rerolucyjnej,

jaka ożywiała robotników,

A w Samej Rosji począł szerzyć się i wzmacniać

ruch rewolucyjno-cocjalistyczny. Piłsudski zetknął się z tym

ruchem na uńiwersytecie charkowskim i wsiął w nim udział. .

Wa początek Jogo współudziału - więzienie i wieloletnie

wygnanie na Sybir. Gdy powrócił do Polski, wstąpił do pol-

skiej partji socjalistycznej, która wypisała na swym sztam-

darze nietylko Lasko wyzwolenia klasy robotmiczej i stworse-

nis społeczeństwa socjalistycznego, lecz wyzwolenie Polski

i wyzwolenie narodu polskiego. Odyż jak może wyzwolić się

klasa robotnicza, gdy naród polski będzie w niewoli.

Wyzwolemie klasy, jako takiej zalesne jest od wyzwolenia

narodu i to wyswolonie narodu musi poprzedsić socjalne wy-

zwolenie klasy robotniczej.

Tę oto ideologję P.P.S. wypielągnował i rozwi-

jek Piłsudski, nie słowem, sle w czynie. Teorją nie zajmował

się nigdy. On był osłowiekiem czynu, człowiekiem wojny.

Wojny z ukrycia, wojny jawnej - byle wojny. A gdy wybuchła

rewolucja £905 roku nie było Piłsudskiego wśród dysputantów,

niosących wieść wyswolemia socjelno-nerodowego tłumom - to

sostawit suya towarzyszom, swłsszcza żydowskim, silnym w ide
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ologji i słowie; On sam stał na czele ludzi czynu, organi-

zatorów walki partyzanckiej przęciwko rządowi rosyjskiemu,

ur gdzającym zamachy terrorystyczne na policję, ne urzędni=

ków, na «mbulansy pocztowe. by zrabować pieniądze na potrze -

by partji. Gdy skończył się klęską ogólny ruch strejkowy,

rozpoczął Piłsudski organizować walkę partyzankką i w tym

celu przygotowywał bojówki w partji. Jogo aktywność nie po-

dnieciła ludu i nie pociągnęła go do terrorystów. lud pogo

dził się z nowym losem i zaczął brać udział w nomem życiu

politycznem, które rozpoczęło się w Rosji wraz z wyborszi

do dumy. Ale Piłsudski i Jogo towarzysze mie mogli sig po-

godzić ze sytuacją. Oni przyczynili się do rozłamu w P.P.S,

i stworzyli sobie nową partją socjalistyczn,, której pierw-

szym i głównym celem misła być wojna z Posj4 o wyswoleme

Polski. Wojna partyzancka ustała, a członkowie oddziałów

partyzanckich zapłacili sa nią świercią, więzieniem lub se-

słaniem na Sybśrję. A byli między nimi i tacy, którzy stali

się zwyczajnymi rebusiami.

Piłsudski osiadł w Krakowie,w zachodniej Cali-

cji, cały oddany idei czynu zbrojnego, skierowanego prze-

ciwko Kosji, żyjący nadsieją wielkielj wojny, która wybuchnie

w Europie i która rozstrzygnie o losie Polski,

Wiele lat kręcił się Piłsudski po Krakowie,

opuszczony i samotny, Wśród partyj socjalistycznych naigry-

wano sig z niego i z Jego działalności, z Jego wysiłków

stworzemia legjonów, przygotowanych do czynu zbrojnego

w rasie wo jny w Europie. Alę Piłsudski nie cofnął się.

Z natury był człowiekiem, który mie opuszczał drogi, jaką

sobie wygsnaczył. On waiaż być samotnym, a jednak wy trwać
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na swem stanowisku. Udało lu się teś wpłynąć na młodzież

i sorganisować „strzelców". Wszedł tes w kontakt z włsdzą woj

skową sustryjecką, która дБ:-цвет!“. się do wojny. Ci za-

interesowali sią ruchem inspirowanym przez Piłsudskiego |

i obiecali Hu pomoc, Orjentacja Piłsudskiego opierała się na

dwóch zasadach. W razóe wojny jednego z państw z Rosją,

wojny, która toczyć się będzie w Europie, na siemiach Polski,

naród Polski może znaleźć się tylko w obozie wrogów Rosji,

Wprawdzie i w granicach Austrji i Wiemięc znajdowały się za-

bory Polski, ale wyswolenie Polski z konieczności musiało

wsiąć swój początek w Polsce rosyjskiej, która jest centrum

Polski. Zabór pruski nie wart był tego, by dlań Piłsudski

sresygnowat s walki z Rosj4. 4 co do Austrji, to przecież

mozna było dojść do porozumienia co do założenia państwa pol-

sklego niepodległego, do któregoby przyłączono tez Oslicję.

W tym swoim światopoglądzie Piłsudski wraz s to-

warzyszawi stał w sprzeczności do W.D., która twierdziła, ix

wrogiem Polski są Niemcy, bo z Rosją mozna dojść do jakiegoś

porozumienia, sa jeśli nie s Nosj4, to w każdym razie z jej

sprzymlerzeńcemi: Francją i Anglją. Polska winna być w obosie

narodów zachodnich, mino że Kosja należy do tego obozu.

I jeszcze jedna zasada wyrógniała Piłsudskiego.

W wojnie s Zuropą winna Polska dążyć do wyzwolenia, do budo-

wy państwa Zjednoczenie rosdartych części

nastąpi w wyniku procesu rozwoju części wyzwolonej.

N.D. twierdziła, że tylko„zjednoczenie zaborów " musi

poprzedzić wyzwolenie, a mie częściowe wyswolenia. kmn

raczej wszystkie zabory Polski zjodnocz4 siq w gramicach je-

dnego państwa, wtedy wkońcu nastąpi pewne wyzwolenie.
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Dyskusjom gorącym nie było końca, bo przecież nie

mogna było udowodnić, kto ma recję, bo nikt nie mógł przewi=

dzieć, że wojna doprowadzi db upedku surdwno Rosji, jak Mie-

miec i Austrji, a wy molenie i zjednoczenie nastąpi jedno-

cześnie. Gdy wybuchła wojna, rozpoczęła Się działalność

zbrojna. Mała drużyna wtergnęła do Polski i weszła do Kielc,.

Ale w praktyce miało to tylko znaczenie demonstracyjne, tak

jak cały udział legjonéw Piisudekiego w wojnie po stronie

gustro-niewieckiej. Ten udział stał się przyczyną strasznej

tragedji Piłsudskiego i Jego towarzyszy, tak, jak udział

Narodowej Demokrecji w obozie koslicji.

Podczas wojny, az do przystąpienia Ameryki do

wojny, Wiemcy były górą i mdobywały kraje i państwa. Znacze-

mie sustrji podupadato. Podupadało tez wrez z niem znaczenie

legjonów Piłsudskiego. Z wybuchem wojny ogłosił wojskowy

rząd rosyjski, is przyznaje Polskom prawo do ograniczonej

wprawdzie swobody i zjednoczenie zaborów w pewnym względzie.

W r. 1916 Wiemcy i Austrja ogłosiły stworzenie Królestwa

Polski, w tej dzielnicy, która zdobyła została od Rosji.

Z biegiem lat deklaracje te jednak straciły swą wartość re-

alną. Wypadki poszły w tyn kierunku, iż Piłsudski został

uwięziony i wysłany do Hogdeburge, a część Jego „Strzelsów"

osadzono w obozie koncentracyjnym za odmówienie przysięgi "

wędlę formuły wyznaczonej przez komendę wojskową państw

centralnych. Wydało się, iż sen Piksudskiego rozwiał się,

a wron z nim przypieczętoweny został los Polski w niewoli.

\
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A oto zdarzyło sią coś, czego nie przewidziano,

W Rosji swyciężyła rewolucja, która doprowadziła do długiej

wojny domowej i zupełnej ruiny. Austrja i Niemcy

klęskę. Austrja rozpadła się, a Niemcy musiały zgodzić się

fin wszelkie warunki dyktowane im przez zwycięzców. I w Nieu-

czech swycigsyta rewolucja, chocisz nie w takim stopniu.

Tragedja Piłsudskiego i Polski została nagle przerwana.

Wiqsień lnugdeburga wysłany został z powrotem do Polski. Taj=

na orgeniszacja wojskowa, którą zorgenizowal jeszeze zu czasów

władzy niemieckiej i która była przez nich prześladowana,

posłuzyła, jako te siła zbrojna, które rozbrośiła wojsko nie-

wieckie. Niemcy nie stawiali oporu, chcąc i tak powrócić do

domu.

Piłsudski terns zbierał żniwo swego posiewu.

Legjony i P.0.W., proletarjat i chłopstwo, w których oczach

był symbolem wojny o wolność narodu, mieli nadzieję, iż Jego

rządy przyniosą ze sobą wyzwolenie. Wisra w Piłsudskiego

wszystkich warstw narodu dawała lin site,dzięki której zmasił

swoich przeciwników z W.D. w zjednoczonej Polsce / zabór

rosyjski i sustryjecki/ do oddania w Jego rące całkowitej

władzy.

Wogsko, które sformowała w Ameryce i Fran-

cji, było jeszcze na froncie francuskim i mogło dopiero po

pewnym czasię przybyć do Polski. Korpus polski, który się

zorgaizował po kląsce armji rosyjskiej, w czasie 018сен&,

musiał się rozpaść, Siła sbrojna była w rgkech Piłeudskiego

i On stał się władcą - Naczelnikiem Paistwa, nazwa, którą

Kościuszko w swoim ozasie przyjął w chwili welki a następnie

walk | BFD
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W tych to dniach okazało się, jak dalece ulotnił

się socjalizm - ongiś wodza socjalistycznego. Wprawdzie

i P.P.5. nie chciała rowolucji i obawiała się wpływu bol-

szewikow, ale ona pozostała przynajmniej wierną za.sdom demo-

kracji. Piłsudski równies nie chciał dyktatury i obawiał się

walk wewnętrznych, chciał zgody z N.D. Zgodził się na pre-

zydemniurą Paderewskiego, który opierał si, na sile zwycię-

scow. Yen uparty Litwin umiał nachylić głową w odpowiedniej

chwili i głęboko w sercu ukryń swe dążenia. On zajmował się

wprawdzie rewolucją, ale więcej niźli rewolucjonistą, był

konspirstorem, który umiał swe plany przygotować w ukryciu

i wyjawić je dopiero w odpowiedniej chwili,

Chciał zjednoczyć naród, dać mu śnstytucję cen-

tralną, któraby była dlań najwyzszym sutorytetem, który uzna

cały naród, wszystkie partje. On nie marnotrawił czasu, jak

rosyjski rząd rewolucyjny, na stworzenie ordynacji wyborczej

dla Sejmu Ustawodawczego. W pierwszych miesiącach został

Sejm ten wybrany na podstawie ordynacji demokratycznej

i rozpoczął swą działalność. Konferencja pokojowa Wersalu

jeszcze nie uchwali£a swych postanowień, a Piłsudski jus

organizował państwo Polskie, które posiadało parlament,

wojsko i rząd. Wkrótce rozpocząż wojną z Rosją Sowiecką -

i Polska stała się burjerą przeciw bolszewiswowi, który

miał zamiar dotrzeć do Wiemięc i wywołać rewolucją w Europie.

Piłsudski powstrzymał wojska bolszewickie i mie det in do-

trzeć do Polski Kongresowej, tuż po opuszczeniu Polski

przez wojska niemieckie.
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Wbrew swej woli wszczął wojną z Ukraińcami, Wierny po-

gostat swojemu planowi przymierza Polski z Ukrainą, Białorusią

i Litwą i gotów był dla tego celu nawet uczynić daleko idące |

ustępstwa. Ale powstanie polskie we Lwowie, zorganizowane

przez N.D., połączone z pogromami żydowskiemi, nietylko odtrą-

cito od Polski Ukraińców, ale zmusiło Piłsudskiego do postania

pomocy powstańcom i rozpoczęcia wojny z Ukraińcami, która zakoń

czyła się zajęciem Lwowa.

Klęska Ukraińców we wschodniej Oslicji pogłębiła

ich nieowodzenie na Ukarinię rosyjskiej, a państwo ukraińskie

rozpadło się i przestało istnień, zanim zdołało się ugruntować.

Polska pozostała jedyną barjerą wobec Rosji bolszewi-

okiej. To było decydujące zwycięstwo N.D. nad Piłsudskin. Jego

system federatywny zawiódł, Nie mógł nawet pówić o ustępstwach,

które wartoby było uczynić narodom, z któremi chciał zawrzeć

więczne przymierze pokoju federacji państw od morza Baltyckiego

uż po Morze Czarne w które nie da Rosji prapstypié granic, na-

wet gdyby się wzmocniław

W Sejmie Ustawodewczym stanowiła N.D. największą

i najsilniejszą partję. Piłsudski chciał być marszałkiem Sej-

wu, wybrano wodza partji chłopskiej w Galicji, przeszkodzili

Mu Zydzi, którzy mie mogli się na to zgodzić i przewszyli sza-

lę na rzecz kandydatów W.D. Piłsudski potknął się o Zydów, w tej

маке) sprawie, której nastąpstwa były znacznie dalej idące,

niźli należałoby przypuszczać. Rozgorzała walka między Pil-

sudskim i większością sejmową. Wojna tajna i jawna o paragrafy

konstytucji, o władzę nad wojskiem. Piłsudski oparł się na le-

wicy, na radykalnem chłopetwie i na wojsku. G31; X
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Piłsudski stał się sysbolcu wy wolenia narodowe-

go i spotecznego. W.D. i konserwstywne chiopstwo stakty pree-

cinko Niemu, On był symbolem sprawiedliwego stosunku do mniej-

szoścd narodowych i do Żydów, mimo iż w pierwszych latach ,

wzrósł terror przeciw Zydom, którego nie powstrzymywał. Czy mie

chciał, czy tez mie mógł - trudno dzisiaj o tem mówiór

Zaczęła smuć się i rozwijać legenda o Piłsudskim,

który pragnie Polski opartej na wolności wszystkich jej ludów,

na sprawiedliwości socjalnej i na władzy ludu. I ta legenda

wjednała lu serca podczas wojny z bolszewikami, przyciągnęła

do Jego obozu inteligencję z pośród Białorusinów i Ukrainców,

nastrojony antybolozewicko.

W wojnie tej szedł i zwyciąśsł. Wojska Jego do-

tarty as do Berezyny i do Kamieńca Podolskiego. Ideał Polski -

dawnych historycznych granic z przed 1772 r. był blisko reali-

żZecji. Ody zbliżyły się wojska Denikina do Kurska - zatrzymał

swe wojska i dał mozność bolszewikom odeprzeć Denikina i jego

wojska. Zosja bolszewicka została ocalona. Piłsudski wolał

sowiecką niż narodową, która byłdby rozpoczęła z Polską

walkę o kresy, nawet gdyby uznała Polskę niepodległą.

Wojny tej nie uniknął. Gdy skończyła się wojna

domowa w Rosji, rozpoczęła się walka z Polską. I zdawało się,

iz los uśmiechnął się do Piłsudskiego, bo oto zajął Kijów

i miał zgniar załozyć państwo Petlury, mie robiąc żadnych

ustępstw w Oalicji "schodniej i na Wołyniu. Tymczasem wojsko

polskie odparte zostało od Kijowa, a bolszewicy dotarli do

Warszawy. Z wielkim wysiłkiem udało się Pilsudskiemu opanować

Late)

tg" 141
 



* R -

niebezpieczeństwo i ustalić wschodnie granice Polski.

Klęska Kijowska była drugą kląską, która wsmo-

eniła W.D. i zwiększyła jej wpływ.

= - - -
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„Hanrets" No. 4812, z dn. 19.maja 1935 r.

Kraków,18.

Miasto Kraków, dokąd przybyły tłumy №05,

z całej Polski na po:rzePiłsudskiego, nie spało całą пос

w oczekiwaniu trumny ze Zwłokami, która przybyła o godzinie

8 rano.

W imieniu Hitlera słośono wielki wieniec przy-

brany barwami Niemiec. Так, jak w Warszawie, Góring kroczył

na czele przedstawicieli wszystkich państw. Przy dźwięku

trąb trumna została przeniesiona przez miasto do grobów na

Wawelu, ma miejsce spoczynku Krółów Polskich.

Warszawa. 17.

Dzisiaj o godz. 10 rano odbył się pogrzeb

Marszałka Piłsudskiego. Kardynał Kakowski, główny Arcybiskup

Warszawy przewodniczył ceremonji w Wielkim Kościele, gdzie

została ustawiona trumna ze Zwłokami, przed którą puddi—

lowako około &%0.000 osób. W pogrzebie uczestniczyli przed-

stawiciele państw obcych, a między mimi także i delegacja

z Niemiec z Generaten Cöringien na czele.

Warszawa, 17. i _
4 Oddziały wojska litewskiego znajdują się

obecnie w stanie wielkicgo rozgoryczenia, ponieważ zabronio-
no im wysłać delegację na pogrzeb Piłsudskiego, który był
obywatelem Wilna.
Warszawa,17. _

Badanie lekarskie mózgu lsrszażka Piłsudskie-

go, które zostały poczynione przez najwiiksze siły lekarskie,

wykazały, że nówg ton byt o 5Œx cignszy od nésgu normalnego.
143  
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Warszawa, 17.

. Uroczystość na polu Mokotowskien, gizie so-

stata urz.dzona rewja wojskowa, była bardzo wzruszsjąca.

Oddziały wojskowe z wszystkich stron kraju żegnały swego

zmarłego Wodza. Jedmocześnie,W tym samym czasie seroplany

krążyły ponad polem Nokotowskiem . Następnie trumna została

ustawiona na armacie i przewieziona pociągiem do Krakowa.

(Ąnn s

Wczoraj rano urządzone zostało w Kościele

nabożeństwo żałobne dla uczczenia pamięci Mgrszałka Józefa

Piłsudskiego w dzień pogrzebu. Na nabożeństwo przybyli

wszyscy Konsulowie, przedstawiciele gmin i tabini obywatele

polscy. Na gmachach, w których mieszczą się konsulaty państw

obcych, zostały wywieszone chorągwie opuszczone do połowy

masztu na znak żałoby.

O. "'-M.:„5%% Kościele Chrse-
ścijańsko-Katolickim w Jaffie nabożeństwo żałobne, które wy-
warło bardzo silne wrażenie. Wa nabożeństwo przybyli:
Konsul Polski w Tel-Avivie p. iukaszewicz z Nałsonką, Gu-
bernator Okręgowy p. Grosti, konsulowie państw innych, ofi-
cerowie wojska brytyjskiego / Zmarły był głównym Dowódsą
Armji Polskiej/, Dyrektor Banku Polskiego P.K.0., w Tel-
Avivie, p. Piech, dziennikarze i wielu emigrantów z Polski.
Przybyłetakże grupa Arabów-Chrześcijan z Jaffy. Prócz
nabożeństwa zostały także wygłoszone w krótkich zarysach

(44  
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niektóre szczegóły dotyczące życia Marszałka l'ilsudekiego.

two

Dziś wieczorem o godz. 8-oj wieczorem, zosta=

nie urządzone ze strony Związku Zydów Polskich, w dużej

synagodze w T?el-Avivie, nabożeństwo żałobne dla uczczenia

pawięci Mardzałka Piłsudskiego.

 

 



 

„Hanrets" Wo. 4813, z dn. 20 maja 1985 r.

в Fczoraj odbyło się nabożeństwo żałobne w

kiej Synagodze ku czci Marszałka Piłsudskiego. Synagogo

była pełna po brzegi. Ciasnota była przyczyną niezadowole-

nie uczestników. Między innymi obecni byli: Konsul Polski

iukoszewicz, Kierownik P.K.0. Piech, b. konsul Dr. Bernard

Hensner, ralce handlowy w Konsulacie Dr. Lilien, przedsta-

wiciel rządu Kupperman, Prezydent miasta Diezengoff i pp.

Cheloucks i linjerowicz.

Nabożeńsówo rozpoczął chór i kantor Kswicz.

P. Lerner przewodniczący Związku Zydów Polskich wygłosił

krótkie przemówienie. w którem dał wyraz uczuciom smutku

£ powodu śmierci genjisua w dziedzinie państwotwórczej,

który walczył przez dziesiątki lat o wolność narodu polskię-

go. Usiel okryty talesem mówił o Zmarłym: „Naczelnik

Polskiej, który otaczuł opieką miljony

uciskanych". Mówca skończył modlitwę Na konicc przemawiał

w inioniu Związku Zydów Polskich" Dr. Spindel, który wyrsził

głęboki smutek Zydów z Polski oraz prośbę, że wrsz ze śmier-

cią wielkiego wybawcy me zdarty zostanie sztandar wolno-

40%. Kantor i chór odśpiewali „El Molej Rachamim". Zebrani

wysłuchali modlitwy w postawie stojącej. b

= - - -
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„Usarots", Wo. 4813, z dn. 20 naja 1935 r.

Wars awa,19. / od Specjalnego korespondenta/

„Gazota Warszawska" / organ endecji/ mie ukazała

się wczoraj z powodu щьп`.ршшм i zakezu wydawa-

nia jej ze strony władz, ze względu na stanowisko zajęte

wobec fnariego Marszałka Piłsudskiego.

Profesor żydowski Nose, kierownik In-

sty tutu dla badań mózgu na Uniwersytecie №№ zajmie

się naukowem zbadaniem mózgu Piłsudskiego,

Duży udział społeczeństwa zydowskiego w pogrzetie

Piłsudskiego wywarło dobre wrażenie na władzach polskich.

Zu R

„Haare tz" No.48l3, z dn. 20 maja 1935 r.

Yel-iviv.

„Agudat Israel" urządziła w Wielkiej synagodze

„Javneh" nabożeństwo żażobne ku czci Piłsudskiego.

&)… była wypełniona po brzegi. Przybył tes Konsul Pol~

ski, Kierownik i inni. Przemówienie żałobne wygłósił

rabin Zvi Silberstein i Mordechaj Wolanow / w języku polskimw/

0 wes jemtym stosunku obu narodów. Odśpiewano „El malej re-

chamim" za duszą Zmarłe;o i modlitwę na cześć Prezydenta

Hościckiego, oraz „Mi Szebejrsch" dla Konsula Polskiego

w Tel-Aviv, Łukaszewicza. "

Ubiegłej soboty / dzień pogrzety Pił-

sudskiego/ odprawiono w synagodze „Agudath шаг: modlitwą

za duszę Zmarłego.

A mz)
Mzwi 147

 

 



- & <

w w a % &

„Haaorete" No. 6813. z dn. % _j- 1935 r.

Józefa Piłsudskiego widziałem w okresie pracy

Jego w partji P.P.5., na zebraniu.

W jednym z pierwszych dni przybył do nas, do

Siedlec człowiek małego wzrostu o rudym zeroscie, ns gło-

wię miał kapelusz z wielkim rondem opadającym miżej oczu,

owinięty w szeroką pelerynę. Człowiek ten wszedł do sklepu

szkła, gdzie przebywaliśmy i przedstawił się nam jako Mi-

szel. Widząc tylko nas dwóch w sklepie spytał: „ Który

x Was jest Judel"?. Brat mój Judel, który prowadził aktywną

pracą partyjną nie spieszył się z odpowiedzią, jak to by-

ie w zwyczaju wielu robotników, lecz zapytał ostrośnie:

№?“

„Наш, dwa, irq - Znaczenie?"

„Siękiera" odp.-ida né) brat sv badawczym uświęchen.

„mort-dc - odpowięda przybysz.

„Gzy nie gęś?" - bada brat mój dalej.

„Wie to i nietento".

„A więc - raz, dwa, trzy - rączka, lufa i cyngiel - razem

rewolwer".

„Brgwo" - woła gość de nas..0te prayniosten Wan „narzędzie

ognia" - kilka pistoletów i trochę„bibuły" / lektura nie-

legalng/. S

Paczka bibuły zawierała odezwy mmp-dua.

na pierwszego maja, a więdzy niemi kilka egzemplarzy „

botnika". Brat mój pochwycił ten msterjał i ukrył w mate-

recu, ninja. ukrycia reszty przyborów propagandy. -„ze;
148

 



«W

- % -

Następnie tenże zdjął czapkę i pelerynę, zerwał

brodę i przed nami stał młodzienięc pełen siły i energji.

Odtąd swykł był odwiedzać nas w oznaczonym czasie

i zawsze anomimowo. Tylko w końcu dowiedzieliśmy się, że

to byt brat znanego działacza partyjnego Mujzessa Durgine,

& zadaniem jego była praca „techniczna", to znaczy

wił i przenosił broń i literaturę w n;” potrzeby.

Wie pamiętam przyczyny, która wstrzymała przyby=

Burgina do nas, tylko przypominam jedną chwilę, kiedy

polecono bratu wyjecheć do Łodzi i przywieść stantąć bibu-

tg. Sprawa była głównie związana z wydgwaniem „Fobo tnika"

w języku żydowskim, którego redaktorem miał być znany przy-

wódes robotników Królw Brat zsbrał mię, bym go odprowa-

dził, tionsesqe, is może będą mu potrzebny.

Przybyliśmy do Bodsi i poszliówy na ulicę Nowg-

wiejską. Nagle brał zatrzymał unie:„Stój", poczem poszedł

dolej i minął trzy lub cztery domy. Tymozasem zdusiony

pozostewaten na miejscu w oczekiwaniu, Minęło około 2 go-

dzin. Brat wrócił z twarzą rozpromienieną.

„Со? Со sig state?"

„Mic, nie pytaj, putt: lepiej nabh i zobaczysz duże

osobistości najwazniejsze s waznych. Spójrz i zobaczysz

jedną osobę na prawo, drugą na lewo. Ostrośność nie zawa-

dzi. Imię jednego towarzyszal.....

„Nie pamiętam imienia przybranego, ale zdaje mi się, że to

był przewodm.czący Wojciechowski.

„4 drugi?"

„Drugi? Nie pytaj, to jest nadzwyczajny Gzłowiek, pełen

cudów". 149
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W tych krótkich chwilach, w których zdążyłem obej-

rzeć ten cud, czułem, że postać Jego przenika przez całe

moje jestestwo. 5

proepiséw konspirseyjnych, mie wolne było

przypatrywać się dłużej żadnej z ważniejszych osobistości

partyjnych, które przechodziły ulicą. lime te udełe mi się

Go doktadnie obbjrzeé. Sylwetka Jego zarysowała się przed

memi oczyma i utonęła w głębi mojej Świadomości: postać

wysoka ewisnea tajemicą, dwa końce wąsów ед;-дві i okelały

brodę jek skrzydła starych jaskółek, wzrok spokojny i bły-

szezący; Krok ociężały, pięść zaciśnięta, jakgdyby się

szykował de strasznego czynu. Ta postać wywołała we unie

uczucie pokory. Spojrzałem raz jeszcze i zostałem pogrąże-

my jakby w ciszy pełnej tajemniczego lęku i podziwu.

Poraz drugi zobaczyłem Ge, gdy wychodził z powne-

go wieszkania konspiracyjnego w Warszawie, w towarzystwie

( jeśli mnie pamięć nie myli) znanego Perla. Teraz misł

wygląd elegante. Nie było żadnego podobieństwa między Mn

a człowiekiem, którego widziałem w Łodzi. Jedynie brat mój,

który znał dobrze to środowisko, zwrócił moją ussgę па

onytkg, zaznaczając, iż to jest właśnie ten człowiek z za-

cisniqt4 pigéciy, a fakt, że Go się nie poznaje stanowi

siłę konspiracji w całej Polsce.

Kilka razy spotykałem Ge tu i ówdzie, lecz

zawsze trudno mi było poznać. Twars i strój zmieniały się

niedopomnania, pozostawaly jedynie poszczególne rysy i zna-

miena wybrańców losu, po których poznawało sig w lin

e \Æ/Ëm) f.. 
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Imię zmieniał odpowiednio do czasu i miejsca.

Oto jest to snów „Chrobry", drugim razem „Zels-

zny", czasem idę odmienne nie Wi." podejrzenia; ja

Zaś byłem tym szczęśliwcem, który wiedział, że wuj-tki-

te przymioty ukrywają jedną osobę drogą i wielką, o skrzy-

dlatych wąsach i zaciśniętej pięści. Dowiedziałcm się

również, że jest On redaktorem „Robotnika", tego cudownego

pisma, które otrzymywaliśry zawsze z nabożeństwem. Nedaktor

był w jednej osobie drukarzem, administratorem i kolporte-

"rem, a co najwazniejsze, że nigdy niewiadomo było skąd

przyjdzie, dokąd pójdzie i kiecy powtórnie się zjawi.

Niezwaktg tajemnic; tego niezwykłego człowieka było, iż

€zasami pokaże się tu, czasami gdzieś indziej i nigdzie

Ge niema.

Józef Piłsudski! Zamkniętą tajemnicą było całe

Jego życie. Nadzwyczajną tajounicą był w oczach wszystkich

i tajemnicą dla samego siebie, Mictylko w czasie bojkotu,

walki o wolność, lecz i w ostatnich czasach żył życiem

konspiracji. Tajemniczy w planach i metodach działania,

cichy i skromny, nagle wyjawiał, sdumiewst, poruszeł obcych

i bliskich. Nawet n. jbliżsi mie wiedzieli nigdy co zamyśla

uczynić.

Józef Piłsudski wywierał na mnie wreżenie czło-

więka z ogniem = sercu. Zawsze wrzał zotowy jekkgdyby de

walki. Czy był człowiekiem walki, czy dyplomatą? Nie.

Łączył w sobie wiele,wiele sił. Był żełnierzem od stóp do

głowy, równocześnie wykitnym dzięnniksrzem i szachóstą

15!
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oraz człowiekiem o tajemniczym charakterze ge do przesądu.

Działacze z czasów konspiracyjnych opowiadsją, se skore

powierzał komuś niebezpieczną czynność, zwracał się do tego

z pytaniem: „ Czy wierzysz w pomyślność Twego przedsięwsiĄ=

cia? Idź! 0 jedne Cię proszą usilnie - unikaj, o ile mogne-

ści, czarnych kotów po drodze, bo są zwięstunami złego.

Wiadome jest, że Piłsudski nie był wcele religij-

nym, sle wierzył w przeznaczenie, które nie zawsze sprzyja,

lecz zderza się, iż czasem się uśmiechnie. Cyfra 13, która

po przewrocie majowym była dlań szczęśliwą, nie była pierw-

szą w szeregu Jego przewidywań. Przeznaczenie było Jego

udzisłem, gdyż w swój los, który poprowadzi Go do

zwycięstwa.

Siły tajemne pociągały go zawsze w walce i życiu

codziennem. Szczególnie upodobał sobie rozmowy % dzieémi,

za tenst których słuzył); rej, piekło i t.p. Opowiadał czę- |

stb swoiu córeczkom "andeczce i Jagódce. Przy twardym

charakterze był badaczem przyrody. Hioraz trafief w sidła

zwątpienia i wahań, co do rzeczy, które sam stworzył, Jego

bodswczosé mie była zwyczajna, pragnął bowiem wszelkieni

Siłami dociec do źródła i odkryć tajemnicę.

Piłsudski był w głębi duszy typem, który cierpisł

i wmartwisł się. Staczeł ze sobą walki wewnętrzne, które

były znacznie większe, miś walki z zewrętrznym przeciwni-

kiem. Walki duchowe były długie i przewlekłe, każdy krok

był obmyślany i wymierzony, aż dojrzewała gotowa decyzja 60

do platu działań, a nie było już takiej siły, ktéraby mo-

gła Go odwieść od realizacji powziętej decyzji.
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lino tak burzliwego charakteru, nmie pozwolił sobie

nigdy coś uczynić pod wpływem chwili, to też myli się ten,

kto myśli, se niektóre czyny zostały wykonane pod wpływem

Ci, którzy Go znali bliżej, wiedzieli, że jeśli

cos czyni, to jest to wynikiem dłuższych rozważań.

Jak wiadomo przebywał wrsz z Prystorem w Krakowie

i stamtąd wysyłali wskazówki do Warszawy. Wszystkie wska-

#ówki i plany powstewały przez wiele miesięcy w mózgu Pił-

Sudskiego, snuły się w ukryciu i spokoju, aż dojrzały.

Orjentacja była ostrośne i wytrwała, do czasu sż zabłysła

jasnym płomieniem, wówczas wybuchał ›łomień nazewnątrz

i wstrząsał fundamentami.

Te rysy charakteru, jako też zdolność przenikania

do wszystkich warstw narodu i poznania cech jego duszy do

dna, wytworzyły legendę, legend; Pikäudskiego.

Piłsudski znał dobrze epokę i naród polski, wie-

dział kiedy miał się ukazać, kiejy zniknąć. Niewielu znało

tak Polaka w życiu codziennem, jak On, który ciałem i du-

chem był Sam tskim Polakiem. W życiu - zawsze romantyk,

dobroduszmy i niewinny jak dziecko, nagle gniewny i żądny

walk. Błogosławieństwo i przekleństwo służyły Nu na prze-

mian. Przemówienia i gromiące słowa, zabarwione przekleń-

stwami, ironją i pogardą w stosunku do przeciwników oraz

porządek i dyscyplina żołnierska - wszystko to było wykute

z istoty tego rdzennego Polska.

Pomijam kwestje polityczne ostatnich lat, nie ome-

wiam ich, ponieważ nie są celem mego artykułu. Pragnę tyl-

ko zauważyć i przedstawić to, o czem zamierzałem powiedzieć

jeszcze przed kilku laty. Mam na myśli zdanie o zejściu ja
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Piłsudskiego z„drogi historycznej", o rzekomej pierwszej

zdradzie idei własnej i Jego дэн-ці. Prognę zaznaczyć

i podkreślić, że w pierwszych latach ruchu P.P.S. stali na

czele partji ludzie, których ostatecznym selem było uzyska-

nie ze wszelką cenę niepodległości narodu. Byli to ludzie,

w których żyłe idea powstgnia. Jednym z nich był Piłsudski,

który postępował zgodnie z zasadami Horksa, lecz marksistą

nigdy nie był, woboc tego nie miał się z czego wycofywać...

Istniała przepaść między tą grupą a wyznawcami

marksizmu, jako między walcząymi o wolność Polski. Rosbie-

gnod¢ ta wyjsóniła się w ostatnich latach w samej partji -

niepodległość była zawsze na pierwszen miejscu. Piłsudski

nie zeszedł z drogi i nie poszedł za downymi towarzyszami.

W Jego usposobiemiu nie zaszła żadna suiena. Frzyczymił się
ссав і sytuacja wyjagnita się - narodowiec, romantyk, ale

nie narksista.

A co do żelsznej woli, która graniczyła z dą-

seniami dyktatorskiemi, przypisywanej przez niektórych „du-
dowi czasu", - należy wyjaśnić, iż przymiot ten znany był
wszystkim, którzy poznali Go jeszcze przed 30 laty.

Piłsudski wyjariat swoje plany i projekty zawsze
w formie Altymatywnej, towarzysze Jego byli przyzwyczajeni

do Jego tomu nakazującego aprobatę. Zwykle rezygnowali ze

swego zdania, nieraz jednak zdarzały się wypadki sprzeczek,
a gdy widział, że przeciwnik jest silmiejszy poddawał się
i cofał z pola walki na jakiś czas lub znikał zupełnie

z horyzontu. )

À teraz przydzedł kres.

Ten wieczny bojownik włożył swój miecz do pochwy,
| 154  



i przygotowuje się spełnić obowiązek, obowiązek zwykłego

śmiertelnika, zwrócić ciało do źródła i nspisać testament.

Wielu zdziwi sig odczytując testament o podgzia-

le ciała Jego: mówg do uniwersytetu, serce u stóp matki, -

lecz dla mamie niena w tem nic dziwnego.

Józef Piłsudski wierzył, mimo, że był realistą,

w życie pozagrobowe, nieraz o tem wspominał w swoich pracach

i przemówieniach. Pojęcie śmierci było dla miego jakby echem

życia z tamtego świata. On nie był dalekim od spiry tyzmu.

Nieraz można byłood Wiogo usłyszeć niezrozwsiałe rzeczy

o snach i widziadłach, jakgdyby o rzeczach istniejących.

Mist fantazję bogatą, graniczącą ze zjawami, które zajmowały

jego umysł nietylko we śmie, lecz i na jawie.

I oto nadeszła ta ważna chwila, - Piłsudski,

człowiek energiczny i prosty, człowiek władzy i oficjalnych

urzędów, - nakazuje zwrócić serce matce, - czyś mie jest to

związane z czemś tajomniczem, może dziecinnem, połączone

razem w człowieku, który tak wielo myślał o żeleznej woli?

Mieszanina wielu sił byłe w tym cudownym czło-

wieku. Różne przeciwieństwa i prądy sprzeczne nurtowały w nim,

przyznać jednak należy, że przez całe życie, t.j. od chwili

przyjścia na świat i w chwili zejścia - był człowiekiem

w pełnem znaczeniu tego słowa.

/-/ Joel Маз овца.

_ -» -- -
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POGRĄZON _ W SHIEKU

„Hasrets", No.4814, z dn. 21 maja 1935 r.

Po śmierci Józefa Piłsudskiego. - Kto jest Rydz-Smigły.

/ od specjalnego korespondenta/.

To śmierci Józefa Piłsudskiego. -

Józefa Piłswiskiego niema. Teki był na-

główek w czarnej żałobnej obwódce, który widniał z większo-

#ci dzienników i spedi na głowy mieszkańców, jak grom z ja-

snego nisbaw

«liens?"-

- „Jakto"Y

Józef Piłsudski w przeciągu ostatnich 9 lat steł się częścią

rzeczywistości dwia codziennego w Państwie, tak że trudno by-

ło w pierwszej chwili pogodzić się z myślą, że ten człowiek,

który tak wielki wpływ wywierał siłą swojej osobowości na hi-

storję Zmartwychwstałej Polski, pdszedł na zawsze.

Wiema Go¥

% Osłupiełe stoją tłumy przed drukarnia-

wi dzienników i czekają na ostatnie wydania.

Co?

Cay przyjdzie zaprzeczenie?

Wie, nie.

Tylko tłum ciekawy chce czytać i wiedzieć, jak się to nieszczę

ście stało, Jak się to stało, źe nagle oddalił się od życia

ten człowiek; z którym losy Państwa przez tak wiele lat były

związane.

poniedziałek,

Wczoraj, z przyjściem wieczoru wyzionął ducha. | 61/ ‘
<19hae

156
 



- % -

Lekarz specjalista z Wiednia, który przeszło tydzień

spędził w Warszawie przy łożu niebezpiecznie chorego, wydał

wyrok jeszcze przed kilku dniami. Anioł śmierci zasiadł

u wezgłowia i w każdej chwili mogła zajść katastrofa, sle

0 tem wiedzieli tylko nieliczni członkowie Rządu, przywódcy

frakcji rządzącej i najbligsza rodzina. Imd niczego nie prze-

czuwał i ani najmniejsze troska o los komendanta mie zaprz4-

tngis jego myśli, nawet wówczas, gdy ukszała się w prasie

wiadomość, że z powodu choroby nie będzie mógł udzielić

sudjencji ministrowi francuskiemu Lavalowi, który przybył

w odwiedziny do Warszawy.

Znawcy czytsli komunikat oficjalny i uémiechali sie

potajemnie. Kto z czytelników gazet nie wie, co to „choroba

polityczna"? Wie podejrzewając niczego, komentowali sobie

czytelnicy komunikat oficjalny w ten sposób, że prawdopodo-

tnie polityka Polski wymaga, sty Marszałek nie przyjął na

audjencji ministra francuskiego. Taki komentarz podały tes

do wiadomości niektóre dzienniki zagraniczne, a w szczegól-

ności ze strony prasy niemieckiej, która spieszyła oznajmić

czytelnikom o niewiałej wizycie Lavala w stolicy Polski.

Na godzinę przed północą ogłosiło kierownictwo readje

polskiego, że wkrótce ogłoszą słuchaczom o ważnym wypadku

w życiu państwowen.

Jaki wypadek?

Speaker radja zamilkł,

Po upływie l godziny przyszła oficjalna wisdomość,

równocześnie wydaho odezwę Prezydenta Państwa i do na-

rodu. „---

Przechodzę przez ulice miasta. ( ‚"5'5' )
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Mieszkwiey pogrążeni w smutku. Smutek jest głęboki,

niema w nim ani kszty sztuczności. Lay spływają nietylko

z oczu urzędników wojskowych, którzy widzieli w Piłsudskim

swego wielkiego wodza, ale też z oczu prostego ludu, który

widział w Piłsudskim symbol odrodzenia narodu i Państwa.

Niema Polska, któryby więcej cierpi&& niż Piłsudski dla wy-

zuolenle narodu, niema Polaka, który odznaczyłby się większą

energją podczas tej długiej wojny o wyzwolenie narodu, aniże-

li „Dziadek" i niema nikogo, ktoby mógł powiedzieć o sobie,

że ofiary, które poniósł dla wyswolomia Polski, większe są

niż poświęcenie Piłsudskiego, powstańca, więźnia Sybiru

i

Legenda osmuła w międzyczasie postać Piłsudskiego

i już sa życia stał się postacią historycznąe

Polska pogrąśona w smutku.

Dziś pierwszy dzień zaloby.

Zgłoba widoczna jest na ulicach i twarzach prze-

chodmiów. Teatry i kina nieczyme s całcm Państwie i tak nie-

na zakątka w Państwie, w którem dałby się usłydzeć dźwięk

muzyki. Radjo donosi przez cały dzień tylko wiadomości o głę-

bi smutku i żałoby w kraju, a tłumy zbierają się na ulicach

i słuchają, tak jak obchodzący żałobę, którzy szukają ulgi

w opowiadaniach sławiących zmarłegow

Ludność żydowska jest również pogrążona w smutku.

Żydów na rynku doszła wiadomość o nieszczęściu nad ranem,

w chwili przybycia na ranną modlitwę do bóźnicy. Twarze poble

dły i uczucie troski obudziło się w sercach.

»» xe «-» / Sté :
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Jaki był stosunek Piłsudskiego do kwestji żydowskiej?

Nigdy nie mówiono o tem, a także Piłsudski sam

w ostatnid latach uchylał się od wypowiedzenie się w spra-

wie kwestji żydowskiej. Osoba Piłsudskiego dawała ufność,

że za Jego życia nic dojdą do władzy narodowi-demokraci

/endecja/, którzy cą wrogami Zydów z całej duszy, a w osta-

tnich czasach ogłosili publicznie, #e pójdą w ślady Hitlera,

jeśli dojdą kiedyś do wladzy.

A co będzie teraz?

Ta troska obudziła się w chwili przeczytania

wieści o świerci Piłsudskiego, sle zdaje się ona być przed-

wczesną. W tych czasacg ugruntowały się w Państwie rządy

frakcji sanacji i nieme obawy narazie zwycięstwa endeków.

Z drugiej strony snary jest dzisiejszy sten

ludności żydowskiej w Państwie. Zyćzi w Polsce mogą stwier-

dzić o sobie, że już doszli do tak złego stanu, że nie można

preypudci¢, 46 stan si ›ogorszy o ile zajdzie jakakolwiek

zmiana w rządzie.

Dlatego należy przyznać, że smutek ludności

żydowskiej po śmierci Piłsudskiego wypływa z głębi serca.

Od czasu, jak fale nienawiści i skarg ze wszęch stron skierp-

wały Się przeciwko Zydom, widziały rzesze Zydowstwa w Polsce

w osobie Piłsudskiego symbol człowieka uczciwego, kochającego

swój naród i Ojczyzną i dlatego niema w jego sercu miejsca

na nmiengwióci przeciwko komukolwiek.

Gdy minęły poranne godziny, ucichło w ulicy

w dzielnicy żydowskiej, opanowani smutkiem czekają mieszkań-

cy żydowscy na rozwój wypadków. rt
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Stan zdrowotny Piłsudskiego pogorszył się jeszcze

przed miesiącami. Lekarze polscy nie chcieli polegać na swo-

jem zdamiu i zażądali, by sprowadzić specjalistę z Wżednia,

& ten orzekł stanowczo, że # powodu choroby raka w żołądku

i w wątrobie niema nadziei ocalenia życia Marszałka. W sobotę

nastąpił wewnętrzny krwotok, a w niedzielę w godzinach wie-

czornych wyzionął ducha w obocności żony i dwóch młodszych

córek.

W poniedziałek o świcie ulecisł sen z oczu stolicy.

Tłway otoczyły pałac Bolwedoru i nie ruszyły się mimo, że

słyszały, iż Marszetek umarł. Słychać było płacz. W ciągu no-

су mawiadomiono oficjalnie, że na naczelnego Inspektora Wojsk

polskich powołany został w miejsce Piłsudskiego - Genereł

Tydz - Smigty, który był podczas walk jednym z najbliższych

pomocników Piłsudskiego. Tak, że Generał Kydz-Smigły zajmuje

jedno z najwszmiejszych stanowisk w życiu Państwa i jest

uważany za spadkobiercę Piisudskiego.

Należy zaznaczyć, że Rydz - Smigły pochodzi z Cali-

cji i tu znany był, jako przyjaciel Zydów. Kieł wielu znajo-

zych wśród ludności żydowskiej i znane są wypadki, że Gene-

raż starał się dla dobra znajomych Zydów.

/-/ Szelom Gotlieb.

«» - - -
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»lisarets" No. 4817. z dn. 1935 к.

/ Po śmierci Piłoudskiego/

Café...

Prze cały czas istnienia Sejmu Ustawodawczego

ciągnęła się walka pomiędzy Piłsudskiu a większością sej-

mową, która składała się wówczas z N.D. i prawicowego

chłopstwa. Piłsudski nie posiadał w Sejmie swojej frakcji,

któraby była Mu wierną i posłuszną Jego rozkazon. P.P.5.

i radykalne chłopstwo t.z. - lewica - popierały coprawda

Piłsudskiego i Jego politykę zagraniczną i wojskową, wi-

dząc w Wim budowniczego Państwa Polskiego i zbawcę narodu.

Równies i wśród prawicowego chłopstwa wieł wiernych sobie

ludzi, ale ich wpływ nie był decydującym.

Zadaniem Sojmu Ustawodawczego, któremu Piłsudski

oddał władzą i od którego otrzymał wysokie stanowisko

Naczelnika Państwa, było uchwalenie konstytucji, poczem

miał się rozejść, Ale to uchwalenie ciągnęło się przez

cake trzy lata i przez cały ten okres cała władza była

w ręku Sojmu, jego Marszałka i jego partyj, a Naczelnik

Państwa niersz uusiał rozygnować na rzecz tego Sejmu i podd:

wać się jego woli. Wiersz wyrańał Piłsudski swe nierzadowo-

lenie i protest przeciwko władzy 440 suwerenów - posłów

Sejmu Ust@rodawczego. Wie opuszczał ter żadnej sposobności,

by występować przeciwko tym „suwerenom".

Walka z większością nimi-tenth się powoli

w wojnę przeciwko całemu Sejmowi i władzy parlamentu, wo-

góle „sejmowkadztwu", jak to frakcja Piłsudskiego zwykła

była nazywać. Walka zaostrzyła się zwłaszcza wtedy, gdy
IGI
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stało się jasnem, że podstawy Konstytucji są donokratyczne,

#e w Polsce ust@nowi się władza ludowa reprezentowana przez

Sejm, i że włsdza Prezydenta będzie ograniczona na wzór re -

publiki francuskiej, a nie U.7.A. Piłsudski przekonał się,

is Jogo towarzysze z Lewicy mie są lepsi od Prawicy, że obie

strom walcząc ze sobą zacięcie, jednoczą się w jednem dąże-

niu wzmocnienia władzy Sejmu na koszt władzy Prezydenta.

W pierwszych latach powojennych wsmocnił się

dush demokratyczny, bo Swiegem jeszcze było wspomnienie wła-

dzy sutokratycznej w Nosji i Prusięch. Sejm starał się usunąć

możność powrotu regime'u ucisku obywateli przez administracją.

Sejm był pełen nieufności wobec administracji i nie chciał

wierzyć, is administracja polska, o którą modliły się pokole-

nia, będzie lepszą od władzy obcych, którą właśnie złamano,

Każdy artykuł Konstytucji odczuwał Piłsudski i Jego bliscy,

jako zwrócony przeciwko sobie. Ale wilczał. Zajęty był wojną.

Dopiero w roku 1971 zawarto pokój z Rosją sowiecką i ustano-

wiono gramice Polski, włączając w nie Galicję Wschodnią.

Tylko krok dzielił Go od zupełnej klęski wobec wojsk Kosji

sowieckiej i już mocarstwa radziły Mu uchylić głowy i pogodzić

się z myślą istnienia małej Polski, zależnej od Rosji. Om

jednak jeszcze dbał o wojsko, udoskonalał je i wszyscy bliscy

- byli jeszcze w Jego obosie. Władze obywatelskie składały sią

prawie wyłącznie z Jego wrogów - zwolenników N.D. Tylko woj-

sko stanowi żo dlań silne oparcie.

Natychmiast po zawarciu pokoju rozpoczęła się

walka o władzę w wojsku. Fowoli zaczęto usuwać Jego przyja-

ciôt, a nawet Jego samego. Piłsudski uległ. On wiał się

poddać i strzec swej zemsty. Był wypróbowanym spiskowcen.

162.
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Przyjął Konstytucją i czekał as wybije Jego go- ~J

-
-

dzina.

Ody chciano wybrać Prezydenta Rzeczypospolitej

według nowej Konstytucji, Piłsudski nie chciał postawić swoj

kandydatury. Mięł wprawdzie powny większość Lemicy i mniej-

szości narodowych, nawot centrum glosowaloby ze Mim, ale On

sig nie zgodził. Nie chciał być narzędziem Sejmu i jego

stronnictw. Wssnisn wysunął swoich kandydatów. A gdy wybra=

ny został pierwszy z kandydatów, inż. Narutowicz - fanatyk

W.D. zdił go, ponieważ otrzymał swą władzę od większości

złożonej z mniejszości polskiej w pożączeniu z mniejszościami '

narodoweni. Wedle teorji М.]. była w teu jakby zdrada narodo-

wa, ponieważ Państwo Polskie ma być rządzone przez Polaków,

a nie przez obcych, którzy nawet będąc obywatelami polskisi,

nie mogą rozstrygać sporów między partjami.polskiemi .

Todobną zdradę tylko krew zmyć może. Zabójca Narutowicza

został skazańy, lecz idea jego zabójstwa uświęconą zosta ła

krwią ofiary i jej mordercy.

Wybrany następnie Wojciechowski, towarzysz Pil-

sudskiego w pracy socjalistycznej, rewolucyjnej i konspire-

cyjnej, był również Jego kandydatem, lecz nie pozostał Mu

wierny i bardziej był poskuszny Sejmowi niźli radon Pilt-

sudskiego.

 

|

Złe czasy nadeszły dla Piłsudskiego, dni osamo-

tnienia. Opuścił Warszawę i osiadł w Sulejówku - zaofiarowa=

nej Mu posiadłości. Jego towarzysze i przyjaciele, po wy j-

ściu z wojska, cała ta inteligencja, która szła zn Nin od

wybuchu wojny światowej, ss do wojny z Rosją, s która brała
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czynny udział w Jogo zwycięstwach ń klęskach, cała ta inteli-

gencja nie otrzymała spodziewanej nagrody i nie znalazła dla

siebie miejsca wśród rządzących, wsałęsała się po ulicach War-

szęwy i zaciskała zgby, nie mogąc znieść rządów Sejmu, które

prawdę powiedsiewszy, były identyczne z rządami W.D. i jej

popleczników.

Fiłswiski miał w Sejmie małą tylko stronnictwo,

pozbawione całkowicie wpływu, s frakcję Lewicy wrsz = P.P.5.

na czele pochłonięte były sprawami i walkami sejmowemi,

wownętrznemi intrygami, wnioskami i głosowaniani, przemówie-

miami i interpelacjami. Denorglizacja w kołach sejnowych

wsras taka. Każdy Poseł Sejmu uważał się za władcę kraju,

a ministrowie mieli wykonywać jego wolę. Nządy były perla-

montarne, a chociaż nie składały się z członków Sejmu i wo-

dzów partyjnych, to jednak wykonywały wolę partji większości,

nie badając ich życzeń z punktu widzenia słuszności, czy od~

powiadały interesom Państwa, czy też nie. Lowica uległa pra-

wicowej większości, bawiła się wiele w parlament, ale nie

śmiała dokonać jakiegoś czynu decydującego. Nie śmiała też

przyjąć jawnie pomocy od mniejszości narodowych, jakoby trzy-

mając się zasad W.D. Wraz z mniejszościami narodowemi mielk

większość, lecz oni dążyli stale do większości polskiej

i chcieli pociągnąć za sobą chrześcijońską demokrację, robo

tnikow klerykalnych i antysemickich. A e te usiłowania były

daremne, a władza N.D. umocniła się.

0 rewolucji, o spisku nie chcieli nawet myśleć.

Ludeie lewicy, wśród których było wielu rewolucjonistów i spi-

skowsów, wychowankowie szkoły rosyjskiej, obawisli sig rewo-

lucji i spisku. Wiedzieli bowiem dobrze, , iz jeśli przedłu-
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By się rewolucją, to trudno będzie ją zahamować,

Obswieli się cienia komistów, czybających na nich,

а jeszcze bardziej mnie jezości słowiańskich, które na jawie

śmią o rozruchach w Polsce, gdyż stworzyłyby one dla nich

dogodne warunki dla rewolucji i uzyskania niepodległości.

Jake socjaliści byli rewolucjonistami i nie wierzyli w spisek,

8 rewolucji bardzo się obawiali. Dlatego woleli zabawą w par-

lament, zabawą, s której zawsze wychodzili pokonani.

Ta gra zbrzydła Piłsudskiemu, On gardził tymi so-

cjalistami - tohorsami i ich niepowodzeniem w grze parlameńn=

tarnej. Szydził z członków Sojuu i wylewał na nich cały swój

gniew w znanych przemówieniach wygłaszanych w rozmaitych

miastach, Nię oszczędzał tez całego narodu, nadając mu przy-

domki, pełne gorskiej pogardy i obrazy.

Ale legenda, którą był otoczony, sprzyjała Mu.

W wojsku ukazały się oznaki spisku. Władze przeraziły cię

i przedsięwzięły kroki przeciw spiskowcon. Nozeszły się po-

głoski, że na Piłsudskiego chcą podnieść rękę. Opowiadano

o zamachu, który się mie uduż. podłoski o próbach

wiiqzienia Go. A8 wybuchł spisek.

Piłsudski stanął na czele wiernego wojska i prze-

szedł przez u08% praski pod Warszawą, a po krwawych walkach

ulicznych, zajął stolicę i zmusił do ucięczki Prezydenta

Wojciechowskiego i Rząd.

W tem Jego zwycięstwie robotnicy dużo pomogli.

Gdy wyszły naprzeciw Niemu pułki wierne Nządowi, zmobilisowan

w Poznaniu / dzielnica pruska/, jako oddane N.D., - robotnicy

kolejowi usbraniali się przewozić to wojsko, jako przeciwni-

ków Piłsudskiego, natomiast przewieśli wierne Mu oddziały.
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Spisek nie zamienił się jednak w rewolucję, Pozostał

spiskiem wojskowym. Wie doszło też do wojny domowej między

Polską z zaboru rosyjskiego, a sæborem pruskin. Nic było pol=

skiej Wandei. We wschodwej Galicji nie zdążyli nawet Ukrsińcy

pomyśleć o możliwości wykorzystania te) sposobnoś goy, jug

znikła ok@ ja i jakby jej nie byto. Prsoporiednis,/is me

trzeba się obswint buntu prseciw wladsy N.}., że mozna ich

zmóc w jawnej walce, że naród ich bronić nie będzie i wojna

z nimi długo trwać nie będzie, - spełniła się całkowicie.

Wingły zaledwie dwa tygodnie i cała władza przeszła

w ręce Piłsudskiego. Cały kraj poddał Mu sig. Prezydent dy-

misjonował i wybrany sostał kandydat Piłsudskicgo, co do któ-

rego był pownym, iż będzie posłusznym Jego woli. On sam wolał

wejść do Rządu, jako Minister Spraw Wojskowych, by czuwać |

nad wojskiem, przy pomocy którego zdobył władzę.

Na czoło rządu wygnaczył z małej wiernej Nu grupki,

profesowa z obozu radykalnych demokratów. Nawet Sejmu nie

romwiqsel, uni członków Nządu, których uswiął, nie więził, |

Pozostawił w spokoju swoich wrogów, którzy z Wim walczyli, 'a

m oddał się całkowicie zadaniu ugruntowania swej władzy.
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Warszawa okryta kireu. Załoba po śmierci Pil-

sudskiego doszła do szczytu. Karszawa rozstaje się z Har-

scaikien Piłsudskim i odprowadza Jego zwłoki do masta Куб"

16w Polskich - Krakowa, tam bowiem spoczną na zawsze w Gro-

dzie Kawelskia.

Dwie doby snajdowała sią w kościele trumna ze

zwłokami Józofe Piłsudskiego w mundurze wodza, w ciągu 24

godzin, za zgodą Władz, defilowali mieszkańcy Karszawy po

rez ostatni przel Marszałkiem, który zebrał go śmierci ser-

ca wszystkich mieszkańców wokół swojej osobistości i doszedł |

do takiej popularności, jakiej żaden dyplomata, sni wódz |

polski przed Nin mie posindat. Tysiqczne tłumy mężczyzn ,

kobiet i dzieci płynie ku kościołowi. Kolejki ludzi ciągną

sią przez ulice i place na wiele kilometrów. Pod wieczór

ludzie ustawiali się i byli szczęśliwi, o ile pr edostali

sią o świcie do kościoła. Wiektórzy przynieśli ze sobą krze-

sta i chleb na posiłek,.

Godsiny zijaży .

Policja i wojsko stara sią ze wszystkich sił

utrzymęć porządek, ale z trulem im to przychodzi. Tłum

ciśnie się, ciasnota w szeregach jest straszna, kobiety

udlej4. Ody przybyłe pogotowie ratunkowe przywróci je do

przytomności, trwają one nadal z poświęceniem, w oczeldweniu

swojej kolejki. "szak to ostatnia możność zobaczenia Marszat-

ka, zanim opuści stolicę na zawsze. +

&, fég‘
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Blisko 200.000 ludzi przedefilowało przed trumą

Piłsudskiego, ule niewniejsze liczbe ludzi pozostała na

ulicach miasta bez możności spojrzenia po raz ostatni

w oblicze Marszałka.

Od rana większość przechodniów nesi przepaski

z czarnej kropy na ramieniu, a kto nie posiada, kupuje

u jednego z młodych chłopców, którzy stoją na rogach ulic.

Od czasu jej założenia, Warszawa nie widziała tylu dos oj-

ników, ministrów i oficerów państw obcych, jak dziś,

w ohwili wyniesienia trumny Piłswiskiego z kościoła i put-‘

wiezienia jej na ostatnią rewją na polu Nokotowskiem.

Na polu Nokotowskiem odbywały się zawsze w dnie świąte-

czne wielkie rewje wojskowe w obecności larszałka.

Po nsbozeństwie, które $dprawiono rano w Ka@e-

drze Sw. Jana, przez dostojników kościoła katolickiego |

Państwa, wyniesiono trumnę. W tym czasie dzwbniły dzwony

wsz ystkich kościołów w mieście. Między odprowadzającymi l

w pierwszych szeregach był Prezydent Rzeczypospolitej Mo-

wdowa z córkami, cætonkowie Rządu, generałowie,

corpus dyplomstyczny, a między nisi länister Göring.

Wiele godzin trwał pochód złożony z setek tysięcy ludzi,

przez cały czas nie został zakłócony spokój. W ciszy,

joke panowała dokoła, słychać było tylko cichy płacz, kto-'
xy wyrywał się z piersi odprowadzających.

Przed wieczorem przewieziono trumnę do wagonu
kolejowego, który był przeznaczony do przewiezienia zwłok
do Krakowa.
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W wagonach żałżobnego pociągu zajęli miejsca

członkowie Ницёы i rodzina Zmarłego. Przez cały czas były

sklepy zauknięte, lampy elektryczne i gazowe zapalone

i okryte kiren.

W drodze do Krakowa pociąg posuwał się who.

a Szybkość jego nie przekroczyła 15 kilometrów na godzinę.

N ten sposób chciały Władze dać sposobność mieszkańcon

miast i wsi położonych przy torze kolejowym Warszewa - Kra-

ków, po raz ostatni przyjąć Zcariego Marszałka. Podróż ta

trwała całą noc z piątku na sobotę i zamieniła się w piękną

manifestację uczuń mieszkańców dla Genjusza Polski, który

zeszedł ze świata. Na każdej stacji i dworcu czekały tłumy

ludzi na przyłycie pociągu i witały Go spiewen i mdli-

twą, biciem w dzwony i szlochami . "

Po upływie 14 godzin przybył pociąg do Krakowa.

Tu czyniono przygotowania od kilku dni. Miasto, którego

liczba mieszkańców nie przekracza 200.000, miało przyjąć

w wurach swoich wiljona przybyłych. Ciasnota w mie-

ście była tak wielka, że trudno opisać. Prócz delegacyj

obcych państw przybyło 150 dsiemnikarzy zagranicznych.

Kuchnie miejskie urządzono na ulicach, by wyżywić przyby-

Szów, którzy nie mogli znaleść pomieszczenia w restauracjach,

Przez 5 godzin trwak pochód z dworca na Wawel, gdzie przygoś

towano grób dla Piłsudskiego, więdzy grobami Królów.

W sobotę o godz. 1-szej w południe przewieziono skłoki

Piłsudskiego do grobu i w tym czasie dano 101 strzałów

S armat ustawionych wokoio "Wawelu.

Na chwilę ustał ruch w całem Państwie, obywe-
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tele oddali cześć ostatnią największemu twórcy Odrodzonego

Państwa Polskiego.

Jakie będą skutki polityczne śmierci Piłsudskiego

wewnątrz Państwo?

Wie należy przypuszczać, że zajdą jakieś zmiany w sto-

sunkach wewnętrznych w Państwie. Siła Piłsudskiego sięga daleko

poza ściany grobu, a siłe tego wielkiego człowieka, trzymać bę-

dzię nadal dotychczasowy Nząd. Stanowisko Fządu jest silne dziś

i nie jest w mocy żadnej innej partji politycznej podkopać jej

fundamenty. Wie zajdzie, zdaje się, żsdna zmiana w stosunku

Fządu do ändeocji, która jest zdruzgotana i nie jest w stanie

spełnić żadnego zdania.

A w polityce zagranicznej?

Prasa niemiecka stara się ostatnio przewidzieć przy-

szłość i dać odpowiedź na to pytanie. Podczas pobytu GGringa

w Krakowie konferowsł on z polskim Ministrem Spraw Zagrami-

cznych Beckiem i Ministrem francuskim Lavalen.

0 czem mówili?

Niema wątpliwości, że Beck będzie nadal prowadził ta-

ką grę polityczną, która doprowadziła do tego, że wielkie mocar-

stwa zaczęły się liczyć z Polskąp jako wagnym czynnikiem mię-

dzynarodowym. ) ile nie mylą oznaki, to nalezy przyznać, se

właśnie w ostatnich czasach daje sią zauwazyć znowu zbliżenie

Francji z Polską, które jest wynikiem polityki Becks.

Francuzi przyznają się dox różnych błędów popełnie-

nych z ich strony w stosunku do Polski i daje się zauważyć

jee)
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tendencja ze strony dyplomatów francuskich w kierunku poro-

zuwienia z Polską, jako ze strong nie łatwą i nie małejo

znaczenia, $

Tutaj znajduje się podstawa do usunięcia niepo-

rogumiod i ich wyjaémenia. Tu jest tez przyczyna niezwykłych

pociągwięć w Berlinie co do zbliżenia, jakie nastąpiło

między Polską a jej sprzymierzeńcem z dawnych lat.

- - - -
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Piłsuiski-swycięgca zawiódł nadzieje wszystkich

tych, którzy spodziewali się, iż on rozwiąże Sojp i zaprowa-

dzi gruntownę zmiany. Piłsudski jednak utrzymał Sejm, chociag

była w nim większość przeciwna tu, która z Nim walczyła.

Piłsudski nie zgodził się na podotawienię swej kandydatury

na Prezydenta Państwa i wysunął na to stanowisko jednego ze

swych wiernych przyjedjół, w którego wierzył i którego obrano

Prezydentem. |

Piłsudski mie zwiósł Konstytucji, tylko

by dokonano zmian w artykułach o budżecie, odpowi edzialności

Rządu przed Sejmem i o możliwości rozwiązania Sejmu przez

Prozydenta. Te zmiany zachwiały autorytetem Sejmu i jego „su-

worennością", Nząd przestał być odpowiedzialny tylko przed

Sejmem, a ?;.”an uzyskał prawo rozwiązywania Sejmu bez po-

przedniego porozuwienia się z Senatem, jak również prawo

odroczenia sesji na przeciąg miesiąca. Ostnlono okres pięciu

miesięcy dla rozpatrzenia budżetu i wprowadzono tylko jedną

sesję w roku, podczas której Sejm ma dyskutować nad budżetem.

Na tem się skończyło. Rewolucji jakby nie było

wogóle. Wprawdzie pierwszy Ksąd posługiwał się jeszcze skarb-

cem pojęć i wyrazów demokracji i ludowości, nawet mówił o ze-

spokojeniu żądań unie jssości i Zydów. Członkowie Kządu wygła-

ssoli przemówienia przeciw reskcji M.D., opierali się na

większości lewicowej, złośonej z robotników, chłopów i mniej-

grober. Ale wszystkie te słowa wygłaszano tylko dla efektu,
174.
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były to tylko obietnice.

Opozycja przeraziła się i samilkła., Wobec działal-

ności Rządu nie było wielkiej opozycji. Zwyciężeni i przeci

wnicy skryli się i czekali na swą chwilę. Wie mogli zrozumieg

jak mało się zmieniło po krwawych walkach na ulicach Warsza-

wy, Orw że nie doszło do prześladowań politycznych i terroru

dla pogłębienia rewolucji i t.p.

Piłsudski nie chciał rewolucji. Obawiał się szyb-

kich i wielkich zmism, które ona mogła dać. A przedewszystkiem

nie chciał pobudzić mas i doprowadzić ich do aktywności poli-

tycznej. Przeciwnie, opanował siły, któremi musiał się posłu-

giwać w czasie walki na ulócach  Wsrszawy. Chciał uspokoić

umysły, by po bursy nastała cisze.

Dużo czasu upłynęło, nim się wszyscy przekonali,

iż grubo się mylili, jeśli myśleli, iż dokonano rewolucji

w Polsce. Był to tylko spisek, a nie przewrót. Władza przeszła

w rące Piłsudskiego, a On posługiwał się nią dla celów, które

mie misty nic wspólnego z rewólucją społeczną i z tworzeniem

nowego ustroju społecznego.

Pierwsze rozczarowały się umiejszości narodowe,

zwłaszcza Zydzi. Ich nadzioje, is żądania, które poprzednio

większość sejmowa odrzucała, zostaną wrzglądnione, - nie spet-

miły się. Wprawdzie stosunek Rządu do nich o tyle się zmienił,

46 można było s nim pertraltować. Rząd też nie odrzucał tych

żądań, ale zasadniczo sytuacja mic się nie zmieniła.

Jaki był stosunek Piłsudskiego do Zydów i ich

postulatów? Myślą, is pie miał do nich jasnego, określonego

stosunku. On nie lubiał Zydów, ale obcym lu był antysemityzm

w rodzaju W.D. On mie doceniał stanowiska i roli Zydów rów-
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nież w pierwszym okresie wyswolenia, gdy wielu myślało,

iż żydowstwo światowe me decydujący wpływ na losy Polski.

Jiczył się z Zydami tylko o tyle, o ile oni Mu pomagali

lub przeszkadzali w reslizowaniu Jego planów. Oczywiście,

is ank przez myśl Mu nie przeszło narazić na mmm-'

czeęństwo Jego plany lub ,ogorszyć swoją sytuację z powodu

Zydów. A gdy Zydzi, w pierwszych ciążkich dniach zwracali

się doń, gdy wzrastał teror wojska, nie uczynił dla nich

niczego. Prowadzić spór z generałem polskim, który brał

udział we froncie francuskim, z NUsllerem, którego żołnie-

rze napadali na Zydów? Odfać w ręce tego& broń ostrą prze-

ciw sobie, iz broni Zydów, a karze polskich żołnierzy,

którzy krew za Polskę przelewali, i to wszystko dla garstki

pobétych i poramionych Zydów i kilku wydartych bród?

Jak mozna było wogóle od Niego czegoś podobnego wymagać?

właśnie uzbroić się w cierpliwość i przeczekać ten

przykry okres.

Tak się rzecz miała w czasie walki z Rosją

sowiecką, gdy cofał się przed bolszewikami, слу tes ich

ścigał, a teror i ekscesy wzrastały na całym obszarze

frontu. Myśl Jego nie zwracała się wogóle ku Zydom i ich

cierpieniom. Toteś, gdy pałki poznańskie ogłosiły, iż

nie będą walczyć razem z Zydami, usunięto z wojska przemocą

Zydów, nawet ochotmikow - i osadzono ich w obosię koncen=

tracyjnym w Jebkonnie, Piłsudski mic protestował.

F pułkach, które były pod Jego dowództwem Zydzi pozostali,

ale z innych sostali wypędzeni, a Piłsudski - głównodowo-

dzący oxmją jakby nie nie widział, Pei

199 >
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W pierwszych dniach wyzwolonej Polski jeszcze można

było z Wim mówić o sprawach żydowskich, ale od dnia, w któ-

rym dokonał przewrotu i ująż rządy w swoje ręce - nie przyjął

ani jednego przedstewiciela sydowstwa i nic dla nich nie uczy-

mik. Uwozat, is ma promo wyusgać od Zydów wszelkich ofisr,

które służą Jego planom i, zdaje sig, wierzył,kż masy zydow-

skie Go lubią i widzą w Nim obrońcę i zbawcę.

Rozczarowanie & powodu działalności Piłsudskiego

rosło w obozie lewicy i uniejszości narodowych. Corsz jaśniej-

szeu wię stawało, se itsudeki nie posiada zadnych idea£ów

Socjalnych, a umocnienie wiasnej władzy nie jest dlań środkiem

do celu, lecz celem samym w sobie. Zwyciężenie Н.Р. nie przy-

niosło ze sobą wykorzenienia ich idei i tendencji, przeciwnie

.D. zaczęła jus była zyskiwać sobie popularność walcząc

0 demokrację i w ten sposób wmuszała Piłsudskiego powoli do

przyswojenia sobie ich programu, zwłaszcza odnośnie do mniej-

szości narodowych i Zydów, rzęcz zrozumiała, w pierwszym rzę-

dzię program ekonomiesy .

Przepaść pomiędzy Piłsudskim i Jego zwolennikami

z jednej strony, a lewicą z drugiej strony pogłębiała się.

Wzrasja£o rozgoryczenie obustromne. Obie strony przekonały

się, iż niema nadziei dla wspólnej działalności.

Wtedy to stronnicy Piłsudskiego stworzyli nową par-

tję, która wypisała na swoim sztandarze: „Państwo, niepodle-

głość, Piżsudski". Wiech zbńorą się wszyscy ci, którzy chcą

pomóc Piłsudskiemu wykonywać Jego rozkazy, iść za Wim na ślepo

o nic nie pytając. Do nowej partji nie wesali robotnicy,

prpcz małej grupki, która nie przestawała udawadniać, że

jeszcze orzyjdzie chwila, kiecy zrealizuje 156 -
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ideał robotnika; nie weszli tez chłopi, prócz małej grupki

prowodyrów,pozbawionych wpływów.

Kdzeń partji starowili wojskowi, towarzysze bro-

ni Piłsudskiego z czasów wojny, dokoła Niego zgrupowali się

arystokraci i konserwatyści, ci - z kresów, którzy dzięki

zwycięstwu Piłsudskiego nad Fosją i przyłączeniu Wołynia

4 Dintorusi do Polski, uratowali swe dobra ze szponów bol-

szewickich i ci z zachodniej Galicji, którzy podczas wojny

pomageli Piłsudskiemu i popierali Jego politykę i orjenta-

cję austro-niemiecką. Przeszli też do Wiego potentaci prze-

mysłu i Handlu, na których przedtem opiersta sig N.D.

W ten sposób wierzył Piłsudski, iż zdoła w spo-

sób decydujący osłabić tę partję /W.D./ i ją zgnieść.

Najsilniejsze oparcie dla nowej partji znalazło się w sza-

rej masie Kasko nowej partji - polepszenie sytuacji i sama

cja stosunków - przez usunięcie złodziei i oszustów z admi-

nistracji i Sejmu - pozyskały dlań człowieka z ulicy. Jeśli

wszyscy urzędwicy będą uczciwi i nie będą gonić za pieniądzem

- tak myślał człowiek ułicy - wszystko będzie w porządku,

nie będzie potrzeby wojny domowej i wprowadzania reform.

Piłsudski - zbawce ustanowi sprawiedliwy system rządów,

a mały człowiek mie będzie już cierpisł od nadużyć urzędzi-

ków. Wikt już mie będzie uciskamy i lsony, bo sprawiedliwe

prawo ukarze uciskającego.

_ Takie to myśli szybko zmalazły sobie miejsce

w sercach prostaczków, którzy terng odwśócili się od Sejmu

i jego wodzów. Prostak sądził, is wszystkie jego cierpienia

Są z powodu rządów partyj sejmowych i ich wodzów, którzy

dbają tylko o własne dobro i wysyskują w okrutny sposób
176
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osłowieka małego.

Sejm dokończył swojej kgdencji, a wybory do no-

wego Sejmu - trzeciego, przeprowadzone zostały wedle ówcze-

snej ordynacji i nowa partja poszła do wyborów. Ona szukała

sprzymierzeńców też wśród mniejszości narodowych i wśród 2g—

dów. "śród Ukraińców znalazła małą garstkę przekupną. Wśród

Zydów - „Agudę" i wielkich kupców. Ci iś władza

PiŁgudskiego від wzmacnia i poszli n mim, wierząc w obie-

tnieqg, iż sytuscja Zydów się polepszy i w przekonaniu, że

otrzymają zapłatqw nandatach.

Pla większej pewności wystawili swoich kandy-

datow ns listę nowej partji. W tem widzieli oznakę wielkiej

sympatji dla Zydów, bo dotąd nie odważyła się żadna pertje

polska postawić Zydów na swojej liście, a jeśli partie so-

cjalistyczna tak postąpiła wobec swych towarzyszy - Zydów,

0 wielkich zasługach - to widziała we własnem postępowaniu

wielkie bohażerstwor 4

Zwycięstwo partji rządowej nie było zupełne,

mimo wszelkich wysiłków ze strony władz. W Sejmie powstał

sojusz lewicy socjelisły cznej z chłopstwem, który został po-

party równień przez narodową demokracją i mniejszości narodowe

Tartja Piłsudskiogo była w mniejszości. Wprawdzie rządy były

w jej rękach i nietylko rzydy wojskowe, ale i sdainistrag jne

Dokonano zudan w urzędach i „prowadzono ludzi nowych, wier-

nych Piłsudskiemu Łegjoni stów,

Rozpoczęła się walka między Piłsudskim a Sej-

mem. Piłsudski i Jego ludzie czywili wszystkog, co byłow ich

mocy, sby poniżyć Seju i osłabić jego wpływ. 1,755)

haker"
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Interpretowali prawo odbiegając od jego pierwotne-

go znaczenia, urządzali obstrukcję, grozili, a nawet urzą-

demonstracje wojskowe. Sojusz lewicy i włościan też

& с szykował do walki, organizował zebrania i pobudzał

tłumy. Naprężenie rosło. (ówczes przyszła sprawa Srześcia Lie

tewskiego, Pewnego dnia uwięzieni zostali przywódcy opozycji

i przewiesieni do twierdzy brzeskiej, gdzie ich teroryzowano,

bito i sniewssanc.

To był wkelki czyn, który przerwał odrazu to

poruszenie mas, wykazał, zw naród nie jest za opozycją.

Robotnicy i włościamie uspokoili się po wrięzieniu ich przy-

wódsów, a nawet opowiadania o ich cierpieniach nie wsbudzi=

't; w nich gniewu i nie doprowadziły do powstania. Przeciwnie,

przez sprawę Brześcia, przez hańbą, która okryła i splamiła

ich honor w oczach narodu, - tenże naród odwrócił się od nich,

Jeden fakt nalemy zaznaczyć, gdyz jest bardzo

charakterystyczny. Wsi jeden człowięk z przeciwników l'it-

suldskiego, którzy zwalczali Go, nie został skazany na śmierć,

na podstawie wyroku. I także więźniowie brzescy wyszli

z więzienia cali i żywi, Tylko jakgdyby zostali skazani mo-

ralnię. Z tej śmierci nie wybawił ich ani proces sądowy,

podczas którego starali sią wyjawić wszystkie męki,k krzy-

wdy i obrazy, jakie im się działy, i że ich

więzienie było sprzeczne z prawom.

Zostali oni shańbieni i wzgardzeni, nie ste-

jue się męczennikami.
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Kw dy naród, a naród polski w szezególności,

kroczy za męczennikami, albo zwycięzcami, gardzi jednak

i drwi z tych, których hańba została ujawniona publicznie.

Tą tejemnicęą duszy narodu, a zwłaszcza polskiego,

znał Piłsudski doskonale.

- - - -
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Sejm z okr. wojny zosteł rozwiązany. W nowych wyborach

stronnictwo Piłswiskiego odniosło pełne zwycięstwo: postano-

wiło zwyciężyć i zwyciężyło; Cała administracja przeszła w

jego ręce, przyczem nie przebierało w środkach w stosunku do

wyborców. Opozycja z lowej i prawej strony, jakotoż opór

zmiejszości narodowych zostały przełsmone, przez odebranie

im możności do walki z prawem obchodsonen i naginanem do poe

trzeby chwili, Na otwarty bunt, zwłaszcza po "Brześciu" Gpo~

mycje zdobyć się nie mogła; Nzęd Piłsudskiego umocniwszy вне '

stanowisko może teraz przystąpić do realisacji swych planów,

to jest nowej konstytucji. Iloałem Piłoeudskiego było zapew=

nić Polsce wolność i niezależność, Doskonale sobie

Sprawą z ogromu niebezpieczoństuń grożących narodowi zarówno

z zewnątrz jek i wewnątrz, Tylko Polska silna i wielka będzie

wstanie uchronić się od tych niebompieczeństw grożących Jej

zagładą. Szczególnie położenie między dwoma olbrzymemi N. i R.

które wracają szybko do dawnej potęgi, wymaga bacznej uwagi.

Przedowszystkiem koniecznem jest zwiększenie sił zbrojnych

państwa, trzeba je zogpolić i nadać im zwartość. Ustrój ich

wewńętrzny i władze muszą być tak sorganizowane, by uczynić

je niezależnemi od sporów stronnictw zwalczających się na-

wzajem, Piłsudski zdawał sobie jasno sprawę z dwu najgroś-

www.mam—tw_mw
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bawiły Polskę wolności. Rosje i anarchja wewnętrzne. Nie

istnieje inna droga utrzymania krwią opłaconej restytucji nie-

podległości jak stworzenia tak silnego Rząduby był wstanie

ująć w karby elementy dostruktywno, adbierając tem samom moż=

ność innym do jakiejkolwiek interwencji; wszystko oo daje Pań=

stwa siłę jest dobrem, wszystko co ją osłabia jest sien. To

byłe wiara Piłsudskiego przez jego drogę śyciową. I z tej te-

orji, z tej wiary powstała nowa konstytucja. Państwo jest ore

ganizmom wolnym i niezależnym, Państwo jest wszystkiem !.....

nu,…mm—mmu—wum»

stwa powinien stać swierzchnik skupiający w swych rękach połe

nię władzy, będący bohaterem narodowym, a naród przez fakt

ukoronowanie go tym tytułem swogo bohatera winien podporządko«

wać mu się bezwzględnie, Sym narodu, obywatel, zgóry Srzeka

się swych praw na rzecz państwa, dla jego dobraj całe swo ży=«

Gio i byt oddaje państwu. Dla urseozywistnionia tego ideału ;

nie liczył się Piłsudski z istniejącym stenom rzeczy 4 -

kiem prawnym, łamiąc i usuwając wszystko z drogi. Narodowa Do.

hokracja z prawej i socjalistów z lowej złamał, zachwiał ich

siły żywotne, zburzył ich fundamenty tłumacząc swe postqpowa-

nie prawom naginanem do swych ideatôw. Opowiadają, żo zawsze

щыт№№іпш№ч

т…;мщищммршмтзш;

àe to jest stawianie bozprawia nad prawem, ale potrzebnemi są

zarówno prawa jak i bezprawia i konieczną jest granica między

niemi*.... I w swem postępowaniu w stosunku do prawa nigdy go

wprost nie gwałcił ani nie omijał lecz potrafił wydobyć s nie

fr,-;;???
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go to, co mu było potrzebne. Konioomnen jest wzmocnienie

Państwa i oddanie w ręce godnego kierownika, wybrańca naroiu,

mummmmmmw

jąc w środkach, Piłswiski jako żołnierz prowadsił walkiwo-

wnętrzne na miarę walk na polu bitwy. Buntownik i rowolucjo«

mista, przemienia się po latach w żołnierza, a w toku walk

w gehorała i wodza. Miojoce obywatela w całem swem jestestwie

stał się żołnierzem, strategję swą w polityce wewnętrznej

oparł na podstawach wojskowych oddając rządy wojokowym,któ-

mz-Wwąnmmwnwm

mowił pułkowników i gonerałów nmie licząc się z ich kwalifi-

kaejami i wielomościami, Wedla jego zdania wojskowy jest na

wszystko przygotowanym i potrafi wszystko przemóc. Wielka

jest siła wojskowości. Przemienia ona człowieka od stóp do

głów. Wazyscy oi oficerowie pułkownicy i generałowie byli

przed wojną iużynicrami, adwokatomi, lokarsami lub posłami;

po ukończonych walkach wnieśli w swe życie nowy zmysł dysoy-

pliny. Bez wahania wykonuje się polecenia albowiem roskas

ponad muzystko prawem, Piłswiski jest żołnierzem i pragnie

widzieć wdelnego do wszelkich poświęceń dla ojczysny żołnie-

mnWommmmwm—qu

mogą wywołać zmian społecznych, uczynić to może jedynie świa~

mwoomw-ummwxw

ra. Przedowszystkiem podnieść trzeba osłowieka, uosy6 go i

wychować, wyplenić zeń lenistwo i opieszałość i dążność do :

uchylania się od trudu i wysiłku. Lepiej nauczyć rolników in-

tensywnej gospodarki niż dzielić między nich obszary magnatów,!

182.
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Podobnie nie jest konieczną robotnikowi prsygoteowanesm de

od socjalistów, lecz nawot oddalił się od swych dawnych ide-

nłów. Z początku pamiętał im jeszcze dawno przysługi, loos

&йу się spotkał z oporem z ich strony, siemal ich siły z oa»

łą bozwzględnością. Przez omło swo życie pozostał Piłowiski

wiernym poglądowi, że największem niebozpieczeństwem dis Pol-

ski jest Rosja. W czasie wojny przewidział upadek Rosji i wy-

padki poprzedzające odrodzenia państwa, Orjentacja jego na-

stawions była na Niemoy a zwłaszoza na Austrję. Ale ta ostat-

nia została szybko wyłączona z "zabawy" i pozostały jeżynie /

щяшдпшищашмшщтщ.

żo kwostja orjentacji przestała być aktualną i wówczas Pił

sudski wchodzi w krąg wpływów Frenoji. Ale z chwilą, giy jase

nem się stało, że Niemcy nie warunków pokoju W.,

Francje zawiere przymierze z Rosją, a Piłswiski wraca do swej

dawnej orjentacji. Obawa, żo Fosja w czasie wojny mogłaby

wprowadzić wojska do Polski zwyciężyła. I znów oparł się Pił-

sudski o Hlemoy nio zastanawiając się nad znaczeniem tenden-

€ji Niemiec Hitlerowskich, Polityka ta postawiła Polską w sze-

ммм….щштшщыж

daną, ubiegają się o nią wszyscy. Piłsudskiemu przypadło w

udziale szczęście nie mmjące równego zrealizował swe plany

i dożył spełnienia swych marzeń, Polska wróciła na swe dawno

miejsce w polityce, a (n stał na czele. Wprawdzie nie formal=

nie, ale formalność nie decyduje. " życiu wewnętrznom przyczy=«

niż się do roformy konstytucji według swoj woki, a następnie

162 , £ 
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Mnmmuaammuw

wszedł do uiego".../cytata z Pisma dv./ Stworzył Państwosil=

no 1 nada} mu nowe obliczo, loos nie było mu dansm cieszyć

się z plonów trudu swego życie. mmm-mu-

mm:.mmwm—MM

Piłsudski uważał za przeznaczoną dla sicbie lub człowieka na

WMAmmMp—„hmw

rom gostanie przyznaną ta władza potrafi utrzymać ten wielki

/+/ Grunbaum

1164 +
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7 W związku z więdomościami pod-mni przez prasę,

że malisą naukową móżgu Marszałka Piłsudskiego zajmuje się

profesor minor-yum wileńskiego, Zyd, lsksymiljan Rose,

warto podać nieco informacyj o tym uczonym. Na uniwersytecie

% Wilnie jest tylko dwóch profesorów Zydów. Jeden zajmuje

katedrą fizjologji, to prof. M. Niger, wnuk gaona

Akiby Sigera, drugim jest prof. Nose, piestujący katedrę

neurologji, przyczem wykłada teg psychjstrję.

Prof. Nose liczy 50 lat, pochodzi z b. Galicji. |

Ukończywszy nauki, wyjechał do Berlina, gdzie był uczniem

słynnego kzuży na csły świat neurologa Eranduana. Pod jego

kierunkiem rozpoczął badania mózgu. Dzięku wybitnym zsdolno-

écion stat sig Szybko ułody asystent jednym z najlepszych

znawców europejskich, Od kilku lat jest profesorem Uniwersy- |

tetu w Wilnie, gdzie był tez przełośonym szpitsla psychje= -

frycznego. W świecie mo ycznym polskim sławę swą zawdzięcza ,

jeszcze założeniu instytutu badań nad mózgiem. °
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